ROR VIH (1952) 


Wzmożonym wysiłkiem produkcyjnym uczcimy wybory do Sejmu 


warty wyborcze 


200 wadkdckkd 


zaciągnęły z za 


Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — już za tydzień. 
„Ten tydzień powinien przeminąć pod znakiem szczytowych osiągnięć w 
walce o plan“ — mówią ludzie pracy i stają masowo do pełnienia wart 
wyborczych. Warty są manifestacją głębokiego zaufania do kandydatów 
na posłów, wysuniętych przez naród, są manifestacją przywiązania mas 


do wielkiego programu wyborczego Frontu Narodowego. 


I2 grudnia 
Kongres Narodów 


w Obronie Pokoju 
w Wiedmiu 


W Wiedniu odbyło síę posiedzenie 
Biura Światowej Rady Pokoju, na 
którym postanowiono, że Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju, który 
zgodnie z uchwałą Światowej Rady 
Pokoju ma się odbyć w Wiedniu w 
końcu bieżącego roku, rozpocznie 
swe obrady w dniu 12 grudnia. 


Prezydium Rządu 
zwiększyło kredyty 
na remonty 


budynków mieszkalnych 


WARSZAWA (PAP) Sprawa po- 
prawy warunków mieszkaniowych 
Klasy robotniczej przez nowe bu- 
downictwo z jednej strony i planowe 
remonty budynków mieszkalnych z 
drugiej, jest przedmiotem stałej tro- 
ski Państwa. "W rb. na remonty. 
przeznaczono w budżecie państwo- 
wym ponad 360 milionów. 

W dniu 18 bm. Prezydium Rządu 
powzięło uchwałę, mocą której kre- 
dyty na remonty budynków miesz- 
kalnych zostają zwiększone o dal- 
szych 10-mln. zł, z przeznaczeniem 
na poprawę warunków mieszkanio- 
wych przede wszystkim robotników 
w ośrodkach przemysłowych o szcze- 
gólnym nasileniu potrzeb mieszka- 
niowych. Z kwoty tej przeznaczono 
5 mln. zł na województwo katowic- 
kie, 3,5 mln. zł na miasto Łódź, re- 
sztę zaś w sumie 1,5 mln. zł rozdzie- 
li Minister Gospodarki Komunalnej 
na inne miejscowości. Równocześnie 
Prezydium Rządu zobowiązało pre- 
zydia właściwych rad narodowych 
do jak najszybszego i najbardziej ce- 
lowego wykorzystania przyznanych 
kredytów. Zwiększenie kredytów 
odc na dodatkowe wyremonto- 

anie w rb. około 9 tys. izb. 


Przemówienia Prezydenta 
Bolesława Bieruta 


nagrane na płytach 


Ukazały się w tych dniach w 
sprzedaży nagrane na płytach prze- 
mówienia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej Bolesława Bieruta: 

1. Orędzie noworoczne do narodu 
polskiego z dnia 31. XII. 1951 r. 

2. Przemówienie na akademii w 
60 rocznicę urodzin, wygłoszone dnia 
18. IV 1952 r. 

3. Przemówienie 
dniu 1 maja 1952 r. 


wygłoszone w 


4. Przemówienie do uczestników | 


Zlotu Młodych Przodowników wy- | 
głoszone w dniu 22. VII 1952 r. 

5. Fragmenty referatu wygłoszo- 
nego na VII Plenum KC PZPR dnia 
14. VI. 1952 r. 

6. Fragmenty przemówienia © 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej wygłoszonego w Sej- 
mie dnia 18. VII. 1952 r. 

Organizacje i instytucje 
zgłaszać zamówienia na komplety 
płyt do Centralnej Składnicy Han- 
dlowej Przemysłu Muzycznego War- 
szawa ul. Długa 5. 

W detalicznej sprzedaży płyty są 
do nabycja w sklepach przemysłu 
muzycznego. r 


mogą | 


„Każdy Polak kochający swoją 
Ojczyznę — stwierdza przystępując 
do pełnienia warty przodujący gór- 
nik kopalni „Rydułtowy“, Paweł Ja- 
nosz — staje w zwartym Froncie 
realizatorów tego programu“. 

Narasta stale fala meldunków o 
wykonaniu i przekroczeniu oraz o 
pomyślnej realizacji  długookreso- 
wych zobowiązań, podjętych przez 
ludzi pracy dla poparcia programu 
wyborczego Frontu Narodowego i 
i uczczenia XIX Zjazdu. Komuni- 
stycznej, Partii Związku Radzieckie- 
go. 


MDM-OWCY REALIZUJĄ SWOJE 
ZOBOWIĄZANIA 
Ponad 75 proc. swych zobowiązań | 


Niedziela/poniedziałek 19/20 października 


logi zakładów 


dla poparcia programu Frontu Narodowego 


Nr 251 (2440) 
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i NOWEJ PRA 


pracy 


śródmieścia stolicy, którzy przedter- 
minowo realizują swe zobowiązania, 
podejmują nowe. Tak np. załoga 
warsztatów mechanicznych postano- 
wiła dodatkowo przyspieszyć szereg 
prac, zaoszczędzając ogółem 528 ro- 
boczogodzin. 

Nadchodzą również meldunki œo 
zaciąganiu wart produkcyjnych z 
innych zakładów pracy. 


Depesza Mao Tse-Tunga 
do J. Stalina 


MOSKWA (PAP) Dziękując za ży- 
czenia, nadesłane z okazji trzeciej 
rocznicy proklamowania Chińskiej 
Republiki Ludowej, Przewodniczący 


| Centralnego Rządu Ludowego Chiń- 


| 


podjętych dla poparcia programu ! 


wyborczego Frontu Narodowego i 
uczczenia XIX Zjazdu Komunistycz- 
nej Partii Związku Radzieckiego, 
zrealizowali już budowniczowie naj- 
większej inwestycji Planu 6-letnie- 
go Warszawy Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej. 

Dotychczasowy bilans ofiarnej pra 
cy załogi wyraża się przyspieszeniem 
robót o 39.152 roboczogodzińy “(jest 
to ilość potrzebna 100-osobowej za- 
łodze do wybudowania 3-piętrowego 
budynku o 40 izbach mieszkalnych). 
Załoga MDM  zaoszczędziła 21.700 
szru* cegieł oraz przekroczyła swe 
zobowiązania w dziedzinie oszczędza- 
nia cementu, żelaza zbrojeniowego, 
wapna i drewna. 

Ci budowniczowie socjalistycznego 


skiej Republiki Ludowej Mao Tse- 
Tung wystosował do J. Stalina de- 
peszę treści następującej: 

Do Przewodniczącego Rady Mini- 
strów Związku Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich, Towarzysza J. 
w. Stalina. 

Towarzyszu Przewodniczący! 

Niech mi wolno będzie w imie- 
niu narodu chińskiego, rządu Chiń- 
skiej Republiki Ludowej i moim 
własnym, złożyć Wam serdeczne 
podziękowanie za Wasze pozdro- 
wienia z poż 20 rocznicy 
ki pr am prom oraz wyrazić życzenie, 
aby wielka, nierozerwalna przy- 
jaźń między obu krajami — Chi- 
nami i ZSRR — z dniem każdym 
coraz bardziej się umacniała i roz- 
wijała, 


Mao Tse-Tung. 


MRN K. Maludziński, 


Kolumny zdążających na Plac O- 
brońców Stalingradu mieszkańców 
miasta zapełniły wczoraj w go- 
dzinach popołudniowych ulice Byd- 
goszczy. Od warsztatów, z fabryk, 
biur, ze szkolnych ławek wyszli na 
ulice miasta pracujący, kobiety i mło 
dzież szkolna, aby dać wyraz swej 
jedności *'i powitać kandydatów 
Frontu Narodowego na posłów. 
Kilkudziesięciotysięczny tłum  za* 
pełnił Plac. Ponad morzem 
| głów powiewały sztandary i trans- 
| parenty. Obok robotnika sta- 
nął inteligent, żołnierz, uczeń, 
rzemieślnik — pracująca Bydgoszcz 
powitała burzą oklasków i kwiatami 


Rezolucja polska w ONZ 


o zapobieżeniu groźbie nowej wojny Światowej 
o uirwaleniu pokoju i współpracy między narodami 


NOWY JORK (PAP) Na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia Ogól- 
nego NZ przewodniczący polskiej delegacji, Minister St. Skrzeszewski 
po wygzłoszeniu przemówienia zgłosił następującą rezolucję o zapobie- 


żeniu groźbić 


nowej wojny światowej oraz o utrwaleniu pokoju i przy 


jaznej współpracy między narodami. 


4 Zgromadzenie Ogólne, biorąc 
pod uwagę fakt, że wojna w 
Korei trwa już trzeci rok, powodując 
ogrom cierpień i zniszczeń, zaleca 
stronom walczącym w Korei: 


a) natychmiastowe zaprzestanie 
, działań wojennych na lądzie, na 
morzu i w powietrzu; 

b) repatriację wszystkich jeń- 
ców zgodnie z normami międzyna- 
rodowymi; 

c) wycófanie z Korei wojsk ob- 
cych, w tym również chińskich 
oddziałów ochotniczych, w okresie 
2—3 miesięcy oraz pokojowe ure- 
gulowanie sprawy koreańskiej w 
duchu zjednoczenia Korei, które 
winno być dokonane przez samych 
Koreańczyków pod nadzorem ko- 
misji z udziałem bezpośrednio za- 
interesowanych stron i innych 
państw, w tym również państw nie 
uczestniczących w wojnie w Korei. 


2 Zgromadzenie Ogólne, dążąc do 
zapobieżegia groźbie nowej 
wojny światowej: 


a) zaleca rządom Stanów Zjed- 
noczonych, Związku Radzieckiego, 


trzecią w okresie jednego roku 
swe siły zbrojne, w tej liczbie i 
lotnictwo wojskowe, marynarkę 
wojenną i wojska pomocnicze i 
przedstawić wyczerpujące dane 0 
swych zbrojeniach oraz zaleca Ra- 


Rozpoczęto montaż 
stalowej konstrukcji 
Pałacu Kultury i Nauki 


17 bm. rozpoczął się nowy etap 
prac przy budowie Pałacu Kultury 
i Nauki. W dniu tym radzieccy bu- 
downiczowie rozpoczęli montaż sta- 
lowej konstrukcji części wysokościo- 
wej wielkiego gmachu, ustawiając 
na fundamentach potężne, czworo- 
boczne słupy stalowe. Na słupach 
tych oprze się cała konstrukcja pa- 
łacu. 


Dzięki niemal całkowitemu zme- 
chanizowaniu transportu elementów 


Wielkiej Brytanii, Francji i Chin |i wysokim kwalifikacjom  radziec- 
— stałym członkom Rady Bezpie- | kich robotników, montaż konstrukcji | 
ozkóstwa — zmniejszyć o jedną szybko postępuje naprzód. 


| dzie Bezpieczeństwa zwołać w jak 

najkrótszym czasie konferencję 
miedzynarodową dla przeprowa- 
dzenia redukcji sił zbrojnych przez 
wszystkie mocarstwa; 

b) wzywa do niezwłocznego przy 
jęcia uchwały o bezwarunkowym 
zakazie broni atomowej i innych 
rodzajów broni masowej zagłady 
oraz ustanowienia ścisłej kontroli 
międzynarodowej nad wykonaniem 
tej decyzji przez wszystkie pań- 
stwa; 

c) wzywa wszystkie państwa, 
które nie przystąpiły do protokółu 
genewskiego z 17 czerwca 1925 r. 
o zakazie używania broni bakte- 
riologicznej lub nie ratyfikowały 
tego protokółu, do przystąpienia 
do niego względnie ratyfikowania 


go. 

3 Zgromadzenie Ogólne stwier- 
dza, że udział w agresywnym 
bloku północno-atlantyckim, powo- 
dującym coraz większy wyścig zbro- 
jeń i wzrost napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, nie daje się po- 
godzić z członkostwem w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych i wzywa 
rządy Stanów Zjednoczonych, 
Związku Radzieckiego, Wielkiej Bry- 
tanii, Francji i Chin do zawarcia 
paktu pokoju, mającego na celu re- 
dukcję zbrojeń wielkich mocarstw i 
utrwalenie pokoju między narodami. 
Zgromadzenie Ogólne wzywa 
wszystkie inne państwa, by przystą- 

piły do paktu pokoju. 


Potężaa manifestacja 


przedwyborcza w Bydgoszczy: 


Wiec przedwyborczy w Bydgoszczy zgromadził kilkadziesiąt tysięcy 
ludzi, Na trybunie kandydaci na posłów, przemawia przew. | Prezydium 


kandydatów na posłów: obok czarne= 
go kolejowego munduru maszynisty 
Stefana Czarneckiego stanął gen. 
Półturzycki, dalej działacz chłopski 
wicepremier Antoni Korzycki, na- 
stępnie Minister Adam Rapacki, Eu- 
genia Furmaniakowa, Edward Osta- 
łowski, Wacław Kuźniar, B. Jędrze- 
jewski i Fr. Kraszkiewicz — kah- 
dydaci na posłów i kandydaci na za- 
stępców z ramienia Frontu Narodo- 
wego w okręgu bydgoskim nr 13. 

Po zagajeniu wiecu przez przewod 
niczącego Prezydium MRN Kazi- 
mierza Maludzińskiego wszedł na 
mównicę witany oklaskami działacz 
społeczny, Minister Adam Rapacki. 
Powiedział on między innymi: 

Przez wieki uciskał lud pomorski 
niemiecki najeźdźca. Wyzyskiwał go 
na wyścigi pruski junkier i polski 
obszarnik. Tuczył się pracą robotni- 
ka niemiecki i polski kapitalista. 
Przez dziesiątki lat dławił go grana- 
towy policjant, starali się go oszu= 
kać na wszystkie sposoby : sprzedaj- 
ni politycy. Za rządy kapitalistów 
i obszarników, za ich zdradę i za- 
przedanie zapłaciła Bydgoszcz tysią- 
cami rozstrzelanych,  straszliwymi 
cierpieniami pod hitlerowskim bu- 
tem. 

Za kilka dni ten sam lud pomor= 
ski: robotnicy, chłopi, inteligenci i 
rzemieślnicy stanie do urny wy- 
borczej, aby jako wolni obywatele 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
zadecydować o przyszłości swej zie- 
mi i całej Ojczyzny. 

Następnie Min. Rapacki omówił 
Program Frontu Narodowego i pod- 
kreślił, że jedność naszego narodu 
jest solą w oku imperialistów, wro= 
gów naszego narodu. 

— Program Frontu Narodowego 
— stwierdza dalej Min. Rapacki — 
nie tylko mówi co ma być osiągnię- 
te, ale mówi jak ma być osiągnięte. 

— Poto aby osiągnąć cele Progra- 
mu Frontu Narodowego — konty= 
nuuje mówca — budując Polskę — 
jeden z przodujących krajów Europy, 
kraj dobrobytu, trzeba uparcie, czuj- 
nie i bezlitośnie walczyć z wrogami. 

Program Frontu Narodowego jest 
na dziś, na jutro i na najbliższe la- 
ta — programem działania narodu 
polskiego i programem codziennej 
pracy „każdego uczciwego Polaka, 
każdego świadomego obywatela. 
Pierwszy podpis pod Programem 
FrontuęNarodowego złożył Bojownik 
o wyzwólenie narodowe i społeczne, 
organizator władzy ludowej Wielki 
Budowniczy, Wódz i Wychowawca 
narodu — Bolesław Bierut. 

Chódzi oto, aby Program Frontu 
Narodowego, program pracy i walki 
o przyszłość narodu polskiego cały 
naród do głębi sobie przyswoił, aby 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


mna %w2 KORKA ILUSTROWANY KURIER. POLSKI © 


Więc W POLSCE ODLEWNIA JENA iy 
WIELKI OBIEKT NOWEJ HUTY 


rozpoczyna produkcje | 
w służbie pokoju i socjalizmu 


"pdecdiea ; badówniożówi 
kombinatu Nowa Huta cenne z0- 
bowiązanie, przyrzekając oddać 
do produkcji cały rejon na 2 mie- 
siące przed terminem. Wypełnia- 

swoje budow- 
niczowie kombinatu Nowa Huta 


W służbę 
y obiekt Y W rosnącym 


poetę eg waja Huta Sa 


dukcję „rejon warsztatów niczno<remontowych". Ę odda. d tk wrześni 
zma wchodzi 21 obiektów ima DE. odwówii AM sy iw h imi n ptet ta obie 
staliwa, kużnia mechaniczna, warsrtaty Konstrhkcyjne itp. tych za aja sAN 
fabryk dorównuje wielkością Zakłądom im. Stalina w Poz u, jed- | 
nemu z najpoważniejszych obiektów przemysłu metalowego w kraju. wahodzacej W s w skład e eve najwi 
Do budowy „rejonu „prrsetatów szej w odlewni żeliwa. 


smd rejonu kończy się we- 
wnętrzne roboty budowlane, w kuź= 
ni przystąpiono już go zakładania 
fundamentów Petanowkgh pod miot, 
mechaniczny. 

Największa uwaga załogi skupia 


mechaniczno-remonto zużyto 
setki ton kruszywa, sta N cegieł i be- 
tónu. Gdyby sam tylko beton zu- 


a x y "26 t » i 
Pracownicy „Caritas" 
żyty do budowy fundamentów rejo- 


we Froncie Narodowym 
nu załadować na pagong powstałby 


W Kielcach odbyło się zebranie pociąg długości 70 km. 
pracowników „Caritas“ z woj. wod W roku ub. oddano do ruchu pier- się na odlewni staliwa. Tutaj po- 
leckiego, katowickiego, lubelskiego, | wszy zakład wytwórczy rejonu — | płynie pierwsza stal z Nowej Huty. 
bydgoskiego, białostockiego: i łódz=| warsztaty konstrukcji stalowych. W Zbliża się chwiła, kiedy cały 

iego. W zebraniu wzięło udział wie- | roku bież. w wyniku realizacji z0-| ten olbrzymi zespół fabryk roz- 
le sióstr zakonnych. bowiązań dla uczczenia 60 rocznicy | pocznie produkcję. Będzie on do- 

W czasie zebrania ks. Jan Śliwa- urodzin Prezydenta Bieruta, Święta | starczał budowniczym Nowej Hu- 
kowski proboszcz parafii Mnichów | 1 Maja i Święta Odrodzenia 22 Lipca, | ty setki ton konstrukcji stalowych 
w pow. jędrzejowskim wygłosił refe- | rozpoczęły produkcję 2 inne sę 4 dla innych potężnych obiektów — 
rat na temat: „Katolicy, a Front Na=|— warsztaty mechaniczne i dia zespołu wielkich pieców, dla 
OWY. w którym m. in. powie- | strukcyjne. budowy stalowni, koksowni, siłow= 

po poparcia programu wybor-| ni itp. Później, kiedy cały kom- 
RAM gdy kapitalizm, nie li Frontu Narodowego, dlą za- | binat rozpocznie pracę, zadaniem 
ey się z prawem bożym, montaże zianiiswiowanie serdecznych uczuć | rejonu warsztatów mechaniczno- 
przeróżne pakty i zawiera układy! dla uczestników XIX Zjazdu Ko-| remontowych będzie również pro- 
ogólne byle tylko sprowokować | munistycznej Partii Związku Ra-  dukcja części zamiennych. 
nową trzecią wojnę wszechświato- 


wą, kapłan katolicki świadom dzie 
jowej misji Kościoła pokoju, miło- 
ści sprawiedliwości oraz niebezpie- 
czeństwa zagrażającego naszej 
Ojczyźnie, winien ze zdwojoną si- (C. d. ze str. Ņ 
łą i energią walczyć o utrzymanie | go jednomyślnie poparł swymi gło- 
I utrwalenie pokoju”. samiy swą pracą, dając tym dowód 
Każdy nieuprzedzony człowiek | swej ości i pełnego zjednoczenia 
przyznać musi, że osiągnięcia Pol- |Bod sztandarami Frontu Narodowe- 
ski Ludowej są naprawdę duże. | 
Toteż w | pa wielkiego Frontu 
Narodow w pracy i w walce © 
rozkwit i siłę Polskiej Rzeczypos- 
politej Ludowej stanąć musi ra- 
mię w ramię obok robotnika, chło- 
pa i inteligenta pracującego — ka- 
płan katolicki i szerokie rzesze ka- 
tolików. 
„Front Narodowy jednoczy wierzą- 
eych i niewierzących pod kierownict- 
wem Rządu Ludowego dla dobra Oj- 


robotników i chłopów. Rośnie i roz- 
wija się — mówił wicepremier Ko- 
rzycki — w niespotykanym tempie 
nasza Ojczyzna. I będzie się rozwija- 
ła jeszcze szybciej z dnia na dzień, z 
miesiąca na miesiąc wzrastać będzie 
produkcja przemysłowa i rolna, bo 
taka jest wola naszego narodu zjed- 
noczonego pod sztandarami Frontu 
Narodowego. 

Słowa mówcy o wzroście sił naszej 
Ojczyzny i zespalaniu się wszystkich 
uczciwych Polaków w szeregach 
Frońtu N powitali zebrani 
manifestacją na cześć jedności ma- 
rodu i kandydatów na posłów. 


"siipi przemawiał wicepremier 
Antoni Korzycki. Wskazał on na o- 
siągnięcia naszego kraju w ciągu 8 
lat e oraz omówił roz- 
wój woje ztwa bydgoskiego, wy= 
mieniając m. in. nowe zakłady Aa 
cy jak Warsztaty Remontowe w Sol- 
cu, Fabrykę Tworzyw Sztucznych w 
Wąbrzeźnie, budującą się Fabrykę 
Ekstraktów Garbarskich i wiele in- 
nych. W woj. bydgoskim 22 tys. anal- 


czyzny* — powiedział m. in. p A fabetów nauczyło się czytać i pi- cześć 
Tymińskiea Serina Anpa „Car 6,68 na; Uniwersytecie Mikołaja dale 0 Aewien a ow 
ritas“. ©©90,5%%46 10,00 1. kKopernika w,Toruniu ko "witanie' wchodzącego na trybunę 

gen. Bronisława Półtorzuckiego 


ska Polskiego, stojącego wiernie na 
straży zdobyczy ludu pracującego i 
stwierdził, że uważa wysunięcie jego 
kandydat na posła za wyraz u- 
czucia miłości i uznania narodu 
polskiego do swych Sił Zbrojnych — 
Ludowego Wojska. Stwierdzenie 
mówcy, że Wojsko Polskie związane 
jest braterskimi więzami z Armią 
Radziecką powitał. huragan okla- 
sków na cześć Związku Radzieckie- 
go, jego Armii i Wedza całej postę- 
powej ludzkości Józefa Stalina. 

Następnie zebrani przyjęli odczyta- 
ną rezolucję, w której stwierdza się 
m. in.: 

Mieszkańcy m. Bydgoszczy partyjni 
i PND robotnicy, inteligenci, ko- 
biety i młodzież, wszyscy Polacy — pa- 
trioci skupieni we Froncie Narodowym 
zgromadzeni na wiecu stwierdzamy: Pro- 
gram. Wyborczy Frontu Narodowego jest 
programem narodu, jest programem wal» 
ki o rozkwit i szczęście naszej Ludowej 
Ojczyzny. Program Frontu Narodowego 
zm rogramem działania dla każdego 

dia każdego ort obywa- 
pa Droga wiodąca do tego a. 
drogiego pda miłującemu Ojc 
sercu, Cel to tow ic 33 A re 

M '0spo' , 
Sraa hh RADIMA odomku w mieście i 
na wsi, to walka przeciw SANAAA, Oj- 
czyzny, dążącym do rozbicia jedności 
naszego narodu i zaprzedania Polski 


Obrona robić ZSRR 


niezaprzeczalnym prawem i obowiązkiem 
państwa radzieckiego 


Odzowiedź Min, Spraw. Zagr. ZSRR na notę szwedzką z5.VIII. br. 


SZTOKHOLM (PAP) Jak już do- |nich not Ministerstwa Spraw Zagra- 
nosiliśmy, 16 lipca br. Ministerstwo | nicznych ZSRR — w żadnym stop- 
Spraw Zagranicznych ZSRR wysto- |niu nie odpowiada rzeczywistości. 


sowało do rządu szwedzkiego notę z , 
w związku z naruszeniem przez 2 balla fanin areren 
szwedzki samolot wojskowy „Cata- sprawę saho lotu „DC-3« twierdzi 
ry państwowej granicy "= ala że władze Związku Ra- 
Sano orni Pyy mak inár dzieckiego jakoby nie okazały jakie- 
ZE kw 453 gokolwiek zainteresowania w kie- 
nież w sprawie szwedzkiego samolo= runku współdziałania i wyjaśnienia 


tu wojskowego typu „DC-3*. 
_„ |okoliczności zniknięcia wspomniane- 
Dnia 5 sierpnia minister spraw za Bo. samolotu. 


granicznych Szwecji Unden wręczył 

ambasadorowi ZSRR K. Radionowo= |,,7Pdobne pretensje rządu szwedz- 
wi notę, będącą odpowiedzią w tej kiego pozbawione są wszelkich pod- 
sprawie. W nocie tej rząd szwedzki sado) Aby zyc „ly poje sd | tel 
nadal upierając się przy swej po= yy. PO CAASA DERA 
przedniej wersji, w dalszym ciągu m lód 37 Ergan phr Ha iy Persa 
twierdzi, że wspomniany szwedzki cy attache wojskowógo ambasady 


samolot wojskowy „Catalina“ rze- ZWAŻA x 
a jęc. | radzieckiej z zapytaniem na temat 
komo nie naruszył granicy radziec 18. arataa © Bamtloto 


"decydujący wpływ na prawidłowe 


| koparki posuwa się szybko naprzód. 


Potężna manifestacja przedwyborcza w Bydgoszczy 


eki Państwa uczy się 3000 studen- | rodowego najlepszych z narodu, którzy 
w w przeważającej mierze synów | “Wym życi 


- | jutro. 


N: 251 manens 


Uchwala Prezydium Eada ję 


Uetiwała „postanawia 
przy pracach mechaniczn Sny 1 ręcz- 
nych, zwiążanych z wykopkami 
ziemniaków na obszarach ustalonych 
przez ministra PGR — płacę wyższą 

dotychczasowej w granicach od 
do 20 proc. 7 

"Traktorzyści i ich pomocnicy za- 
trudnieni przy feeen ziemnia- 
ków oraz przy orkac 
również na obszarach ustalonych 
przez ministra PGR otrzymywać bę- 
|dą w okresie do końca 1952 r. za 1 

(w e qwa orkę 
średni wykonan: ej ponad normę 
int — bojka awiększoną w 
granicach do 50 proc, dotychczaso- 
wej premii. 

Uchwała Prezydium Rządu obo- 
wiązuje od dnia 17 bm. 

W związku z uchwałą Prezydium 
Rządu, Ministerstwo PGR wydało 
zarządzenie, które zobowiązuje dy- 
rektorów zespołów i kierowników 
gospodarstw państwowych do zwró- 
cenia szczególnej uwagi na organi- 
zację pracy, by zapewnić pełne wy- 
korzystanie posiadanego sprzętu me= 
chanicznego i żywej siły pociągowej. 
|Dyrektorzy i kierownicy gospo= 
darstw PGR obowiązani są włączyć 
do akcji wykopkowej wszystkie po- 
siadane rezerwy siły roboczej lua 
mobilizować rezerwy siły roboczej 
spośród rodzin robotników i oko- 
licznej ludności 

Zarządzenie zobowiązuje kierow= 
nictwo PGR do zapewnienia nale= 
żytej opieki nad robotnikami i lud- 

nością spoza PGR, która bierze u- 

dział w akcji wykopkowej. 


WARSZAWA (PAP) w więzień 
ż wyjatkowo niesprzyjającymi wa- 
runkami atmosferycznymi, mającymi 


i terminowe wykonanie prac przy 
ch ziemniaków i. orkach 
przedzimowych, Prezydium Rządu |1 
. uchwałę mającą na -celu 
Rodnie enie wydajności pracy nie 
zbędnej dla terminowego A 


MODENA Ę 1 
« Ma 100 wagonach kolejowych 
przewieziono koparkę ktoczącą 


na teren budowy ` 
elektrowni stalingradziiej 


| MOSKWĄ (PAP)'Na teren budo- 
wy stalingradzkiej elektrowni wod- 
"nej BY pierwsze wagony z 
częściami potężnej koparki kroczą- 
ej, która pracowała przy budowie 
Mała Wołga — Don. Zdemontowa= 
ną koparkę przywieziono na 100 
platformach kolejowych. 
Brygada tej koparki pod kierow- 
nictwem bohatera pracy socjalistycz- 
nej inżyniera Uskowa wydobyła 
przy budowie kanału Wołga — Don 
przeszło 3.000.000 m* ziemi. Montaż 


yciem i dotychczasową pracą wy- 
kazał, że dobro Ojczyzny jest dla nich 
najwyższym prawem, 

Uczynimy dzień 26 października, dniem 
zwycięstwa jedności narodu! 

Gdy skończyły się słowa rezolucji 
długo jeszcze nie milkły oklaski na 
cześć Frontu Narodowego i jego Wo- 
dza Bolesława Bieruta. 

Hymn Narodowy zakończył potęż- 
ną manifestację społeczeństwa Byd- 
goszczy. 
UODO O aLI LLLL TE 


Front Narodowy jest brater- 


JEDZIELA =l 


SPORTÓW 


ua twie, z 
s DA e, z m 
Ogniwo Łódź — Gwardia Bydgoszcz. 
ean KRAKÓW - — Bieg 6 Puchar „Dziennż- 


Grupa 
ni Chorzów, Unia 
ZS Kolejarz 


nych . wzajemnym . zaufaniem, | ni pa H: = 

ART: > > 

wspólną pracą i walką o lepsze Kraków „„„Awardła. Kraków z 

I LIGA BOKSERSKA 
Kolejarz Gdańsk—OWKS Lublin 

Gwardia Warszawa—Gwardia Gdańsie, 
Stal Chorzów—CWKS Warszawa. 


` M LIGA BOKSERSKA 
Kolejarz Bydgoszcz — Gwardia Stupsk. 
Stal Wrocław — Gwardia Szczecin. 
Budowlani Poznań—Spójnia Warszawa 
„PUCHAR POLSKI” 
W PIŁCE NOŻNEJ 


KS Gryfice — Ogniwo Częstochowa, 
Gwardia Białystok — Kolejarz Leszna, 
OWKS Bydgoszcz — Kolejarz Bydgoszcz, 
Gwardia Gdańsk — Włókniarz Chełmek, 

Kolejarz Toruń — Kolejarz Gdańsk, 
Ogniwo Ib Kraków — Ogniwo Tarnów. 
mistrze Zielonej Góry == 1 Sosnowiec, 
mistrz Koszalina — Gwardia Słupsk. 

Stal Rzeszów —  'KS Grudziądz, KS 
Zamość — Stal Nowa Huta, Górnik Za- 
brze — Włókniarz Kraków, GWKS Ol. 
sztyn — Stal Poznań, Kolejarz Olsztyn= 
Stal Lipiny, 

-Kolejarz Fkatowice — Stal Starachowie 
ce, Kolejarz Kluczbork — Górnik Ra 
dzionków, Gwardią Kielce — Włókniarz 


Przyjaźni Niemiecko - Polskiej". | Chodaków, Włókniarz Radom — Górnik 
Knurów, Stal Gdańsk — Gwardia War= 


kie ad Od p raj t szawa, OWKS Wroclaw — OWKS Lu- 
lenia faktu, że istniejąca granica| LZS Suchedniów — Lotnik Warszawa, 
pokoju na Odrze i Nysie ustalona | Ogniwo: Pabianice — Gwardia Poznań, 
została na wieczne czasy. Górnik Byton — Gwardia Szczecin, Włó- 


4T powiatów przekroczyło 


Wasi aa LLL LLL LIIL 


Manifestacja przyjaźni 
niemiecko-polskiej 


Podniosłą uroczystością ku czci 
przyjaźni niemiecko-polskiej zainau- 
gurowała Unia Chrześcijańsko-De- 
mokratyczna (CDU) w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej swój VI 
Zjazd, którego obrady rozpoczęły się 
16 października w Berlinie. 

W przeddzień otwarcia Zjazdu 
odbyło się w centrum Berlina na 
placu przed dworcem  „Friedrich- 
„Strasse“ uroczyste przekazanie u- 
fundowanego przez Unię Chrześ- 
cijańsko- Demokratyszną „Dzwonu 


Spójnia Tomaszów — Spójnia 

łókniarz Widzew — Budowlani Opos 
le, Budowlani Przemyśl — Stal Wrocław, 
Gwardia Lublin — Gwardia Bydgoszca. 


PIŁKA RĘCZNA 


zimowych, ` 


kiej, aczkolwiek wersja ta została 
już obalona w poprzednich notach 
Związku Radzieckiego. 

Dnia 6 października br. ambasa- 
dor ZSRR wręczył ministrowi spraw 
zagranicznych Szwecji odpowiedź na 
szwedzką notę z 5 sierpnia. Nota 
brzmi: 

Panie Ministrze! W odpowiedzi na 
Pańską notę z 5 sierpnia mam za- 
szczyt zakomunikować co następuje; 

W nocie Ministerstwa Spraw-Za- 

graniczńych ZSRR z 16 lipca br. 
poddane zostały szczegółowej anali= 
zie wszystkie okoliczności, towarzy= 
szące wypadkowi naruszenia dnia 16 
czerwca granicy radzieckiej przez 
szwedzki samolot wojskowy „Cata- 
lina“, przy czym niezbicie dowie- 
dziono bezpodstawność prób rządu 
szwedzkiego zaprzeczenia niewątpli= 
wemu faktowi naruszania granicy 
radzieckiej przez wyżej wspomniany 
szwedzki samolot wojskowy. Dłate- 
go też. Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych ZSRR nie widzi potrzeby 
powracania do tej sprawy, tym bar- 
dziej, że rząd szwedzki w swej no- 
cie z 5 sierpnia ograniczył się -do 
gołosłownego oświadczenia, iż za- 
przeczenia radzieckie nie zmieniają 
szwedzkiej wersji przebiegu wyda- 


zniknięcia 
szwedzkiego, nie zakomunikował am 
basadzie niezbędnych danych o za- 
ginionym samolocie, a nawet nie po- 
dał typu tego samolotu. 


3 Ponieważ w nocie z 5 sierpnia 
rząd szwedzki ponawia swą pro- 
pozycję w sprawie międzynarodowe= 
go zbadania wypadku naruszenia 16 
czerwca przez szwedzki samolot wo= 
jenny „Catalina“ granicy ZSRR, Mi=- 
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR poleciło mi oświadczyć, że po- 
woływanie się rządu szwedzkiego w 
nocie z 5 sierpnia na rozdział 6 i na 
artykuł 2, paragraf 3 Karty Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych jest 
pozbawione podstaw, ponieważ w 
danym wypadku, na mocy art. 36 
Karty nie może być zastosowana 
procedura lub metody uregulowania, 
przewidziane wspomnianą Kartą. 
Polecono mi oświadczyć, że Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych ZSRR 
potwierdza, iż z przytoczonych przez 
nie powodów nie znajduje żadnych 
podstaw db uciekania się do jakiej- 
kolwiek procedury międzynarodowej 
dla wyjaśnienia spraw, związanych 
z zamachami na granice Związku 


| Radzieckiego, których obrona jest | 


niezaprzeczalnym prawem i 


rzeń, aczkntwiek taka „wersja“ prze- | świętszym obowiązkiem państwa rā- 


biegu — jak to wynika z poprzed- 


I dzieckiego. 


naj- |. 


jarzmu imperializmu amerykańskiego. 
W. dniu 26 października 1952 r. złożymy 
nasze głosy na kandydatów Frontu Na- 


Bułgaria protestuje 


przeciw tureckim 


prowokacjem pogranicznym 


Dnia ' bm. Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych Bułgarskiej Republiki Ludowej 
przesłało do misji tureckiej w Sofii no- 
tę, w której podkreśla, iż w ostatnien 
czasach wzmogły się wypadki prowoka- 
cyjnego naruszania przez tureckie władze 
pograniczne granicy bułgarskiej. Tak np. 
w ciągu jednego tylko miesiąca września 
br. tureckie władze pograniczne kilka- 
krotnie naruszyły granicę bułgarską, 

Bułgarskie MSZ podkreśla w nocie, że 
wspomniane wypadki naruszenia grani- 
cy są z premedytacją organizowane przez 
władze tureckie, przy czym zasługuje na 
podkreślenie fakt, iż zwiększenie się 
liczby aktów prowokacyjnych ze strony 
Turcji zbiega się z wizytami czołowych 


skim, Prudnik w woj. opolskim i 
Będzin w woj. katowickim przekro- 
czyły 90 proc. rocznych dostaw zbo- 
ża. 


W związku z tym liczba powiatów, 
które osiągnęły co najmniej 90 proc. 
rocznego planu dostaw zboża i w 
których chłopi po całkowitym wy- 
wiązaniu się z obowiązkowych do- 
siaw zboża korzystają ze zwolnień 
od miarek i odsypów przy przemia- 
le, wzrosła do 47. 


„Dymisia rządu Kekkonena 


HELSINKI (PAP) W dniu 17 bm. 
premier rządu Finlandii Kekkonen 


dowódców agresywnego bloku atlantyc-i złożył na ręce prezydenta Paasikivi 


kiego w Turcji, między innymt z podró- 
żą marsz. Montgomery po wschodniej 
Tracji, gdzie brał udział w tureckich ma- 
newrach wojskowych. 

Z polecenia rządu Bułgarskiej Repu- 
bliki Ludowej, Ministerstwo Spraw Za- 
granicznych składa kategoryczny pro- | 
test i domaga się, by rząd turecki po- 
czynił niezbędne kroki w celu położe- 
nia kresu tureckim prowokacjom na 
granicy bułgarsko-tureckiej, Bułgarskie 
MS7 podkreśla, że odpowiedzialność za 
wydarzenia na gronicy spada całkowi- 
cie na rząd turecki. 


dymisję swego rządu. 

Prasa fińska twierdzi, iż przyczyną 
dymisji rządu Kekkonena stojącego 
na czele partii agrariuszów są roz- 
bieżności między agrariuszami a so- 
| ejaldemokratami na tle polityki za- 
granicznej rządu. Socjaldemokraci, 
którzy wchodzili w skład rządu Kek- 
konena odmówili poparcia zagranicz= 
nej polityki prowadzonej przez Kek- 
konena. 


90 proc. rocznych dostaw zboża | ,, 


Ostatnio 3 dalsze powiaty, a mia- | Łódż 
nowicie Tarnobrzeg w woj. rzeszow- 


aootta Katowice — Budowlani Cho= 
"Sal Kuźnia. Raciborska —. Włókniarz 


Aa Katowice — AZS AWF Warszawa 
HOKEJ NA TRAWIE 
Spójnia Gniezno — Stal Siemianowice, 
Stal Poznań — Kolejarz Toruń, 
BYDGOSZCZ 
STADION LETNI ZS GWARDIA 


GODZ, 8.39. Rozpoczęcie  Spartakia 
Szkolnej. pi w 
STADION LEŚNY KOLEJARZA 


ul. Północna 
GODZ. 12,30. Towarzyski mecz piłkarski 
seniorów pomiędzy reprezentacjami 
Poznania i Bydgoszczy. 
GODZ, 14.30. Mecz piłkarski o „Pu 
Polski* pomiędzy II ligowymi P> md 
nami OWKS i Kolejarza Bydgoszcz. 


STADION SPÓJNI UL. NAKIELSKA 
GODZ. 10. Wojewódzkie jesienne biegł 
na przełaj, 

GODZ. 11. Mecz piłkarski juniorów Spóje 
nia Bydgoszcz — Stal Bydgoszcz, 
GODZ. 12.30. Mecz piłkarski juniorów 
Budowlani Bydg. — Gwardia Bydg.. 

GODZ. 14, Mecz piłkarski trampkA 

Spójnia Bydgoszcz — Budowlani Byd. 
goszcz. 

GODZ. 15. Mecz piłkarski Spójnia Ib. 
Bydg. — Budowlani Bydgoszcz. 


MAŁA SALA KONFERENCYJNA 
ZARZĄDU WOJEWÓDZKETEGO ZMP 
ul. Janka Krasickiego 
GODZ. 10. Ciąg dalszy mistrzostw Połe 

ski w szachy niewidomych. 


SALA SPORTOWA UL. DWERNICKIEGO 

GODZ. ae Mecz pięściarski 6 mistrzos 
stwo Ligi pomiedzy Konltejarzerą 
Bydgoszcz i Gwardią Słupsk. 


/ 


i Wrzesień 1939 roku. Hordy hit- 

Y lerowskie pustoszą nasze zie- 
mie, siejąc śmierć i zniszczenie. 
Zdradzony przez sanacyjne dowódz- 
two, prymitywnie uzbrojony i poz- 
bawiony zaplecza, żołnierz polski 
bezskutecznie usiłuje powstrzymać 
nadludzkim bohaterstwem i ofiarno- 


"my w 4 K R t i m RH " y Kc ch jj 
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Kto pragnie umocnienia niepodległości Ojczyzny 
i zabezpieczenia pokoju 


— głosuje na kandydatów Frontu Narodowego! 


lonię w okresie międzywojennym, w 
okresie formalnej a w istocie pozor- 
nej tylko niepodległości pod rząda- 
mi sanacyjno-faszystowskimi, była 
bita straszliwie i przeznaczona fak- 
tycznie na zagładę w gip barba- 
rzyńskiej okupacji hitlerowskiej. Ale 
polska klasa robotnicza, zdobywszy 


ścią stalowy potok nowocześnie wy- | władzę i umacniając nasze państwo 


posażonej armii Hitlera. Straszliwe, 
wżerające się w duszę, gorsze niż o- 
gień i śmierć, 
narodu wobec najeźdźcy. Te tragicz- 
ne dni zdrady, klęski i upokorzenia 
sigis jeszcze żywo w naszej pamię- 
c 

„Polska była bita za zacofanie, bi- 
ta była w ciągu blisko dwóch stule- 
ci przez sąsiednie państwa zaborcze: 
Austrię, Niemcy i Rosję carską, by- 
ła bita przez imperialistów, którzy 
uczynili z niej prawie że swą półko- 


"demokracji ludowej — powiedziała 
: twardo i ostatecznie: nie chcemy być 
poczucie  besilności | więcej bici!“ 


W tych słowach Prezydenta Bie- 
ruta streszcza się istota zagadnienia 
naszego niepodległego bytu, naszej 
suwerenności i niepodległości naro- 
dowej. Nie chcemy być więcej bici, 


„nie chcemy aby dorobek ciężkiej pra 


cy społeczeństwa, aby dorobek 
twórczego wysiłku narodu został zni- 
weczony przez hordy ludoktńjców. 
Nie chcemy, aby pożoga i śmierć pu- 


Rozwój szkolnictwa 


w Polsce 


Władza ludowa dokonała przewrotu, 


w dziedzinie oświaty. Biorąc pod 
uwagę Poznań, przed wojną młodzie- 
ży szkolnej było 29.000, podczas gdy 
w roku 1945 odrazu zgłosiło się 33.000 
uczniów. Przezwyciężając liczne trud 
ności otwarto szkoły powszechne i 
średnie dla dorosłych, dla ludzi, któ- 
rym ustrój kapitalistyczny nie po- 
trafił stworzyć waruńków do kształ- 
cenia się, a umożliwiła je dopiero 
władza ludowa. W województwie 
poznańskim takich szkół dla doros- 
łych w zakresie programu szkół 
podstawowych jest czynnych w bie- 
żącym roku 71. Przedszkoli, gdzie 
matki pracujące mogłyby zostawić 
dzieci w czasie godzin pracy, było w 
całej Polsce przed wojną tylko 1.506. 
Tymczasem w roku 1949 w samym 
województwie poznańskim było ich 
już 602, a w roku 1952 liczba ich wyw 
nosi. 803, a wzrośnie w Planie 6-let- 
nim do 915. Wzrasta także ilość szkół 
7-klasowych. Obecnie osiągnęła ona 
liczbę 1.077” w miastach i wsiach i 
planuje się otwarcie licznych szkół 
1li-klasówych w gminach, by pod- 
stawowe wykształcenie średnie mógł 
zdobyć każdy obywatel. 


W roku 1937 w szkołach zawodo- 
wych o pełnym programie nauki 
kształciło się zaledwie 87.000 mło- 
dzieży, a skończyło je tylko 17.000. 
Szkół które przygotowywały do za- 
wodu, tokarzy, szlifierzy czy innych 
wysokokwalifikowanych pracowni- 
ków przemysłu — przed wojną nie 
było. Większość zawodówek ksżtał- 
ciła młodzież do pracy w drobnym 
przemyślę, rzemiośle, czy nawet gos- 
podarstwie domowym. W przeci- 
wieństwie do tego Polska Ludowa, 
jej zdrowo rozwijająca się gospodar- 
ka — potrzebuje stałego dopływu 
młodych sił o dużym przygotowaniu 
fachowym. Stąd też na odcinek szkol 
nictwa zawodowego kieruje się 
szczególną uwagę i otacza się tros- 
kliwą opieką. W roku 1949 Central- 
ny Urząd Szkolnictwa: Zawodowego 
obejmował 3.000 szkół z 420.000 ucz- 
niów. W przeciwieństwie do okresu 
międzywojennego, kiedy to kobiety 
w zawodach technicznych nie praco- 
wały, kiedy to nie było kobiet-szofe- 
rów, kobiet-tokarzy, kobiet-maszy- 
nistów, majstrów budowlanych, ślu- 


Ponadto wzrasta stale procent ucz- 


Ludowej 


sarskich, elektrotechnicznych czy 
innych, dziś przed dziewczętami sto- 
ją otworem możliwości zdobywania 
zawodu i społecznego awansu. Wzra- 
sta coraz więcej liczba uczennic w 
szkołach zawodowych naszego woje- 
wództwa, z których wyrosną nowe 
kadry dzielnych przodowniczek pra- 
cy, świadomych swych praw i obo- 
wiązków obywatelek. 


Weźmy dziedzinę szkolnictwa rol- 
niczego. Przed wojną istniała w Wiel 
kopolsce jedna szkoła rolnicza typu 
licealnego (Bojanowo), jedna półrocz 
na w Środzie, mleczarska we Wrze- 
śni, ogrodnicza w Koźminie, leśna w 
Margoninie i 4 dwusemestrowe dla 
dziewcząt. Łącznie kształciło się w 
nich 450 uczniów ze wsi i to prze- 
ważnie synów i córek kułackich. 
Dziś mamy 3 szkoły 2-letnie dla do- 
rosłych, 13 — 4-letnich techników 
rolniczych, 1 roczną typu gimna- 
zjalnego i 5 -specjalistycznych. Ra- 
zem czynne są 22 szkoły typu śred- 
niego, w których" kształci się 2.600 
synów i córek mało i średniorolnych 
chłopów oraz robotników rolnych. 


niów pochodzących ze wsi w szko- 
łach średnich nie rolniczych. W r. 
1946 młodzież chłopska liczyła 16 
proc. ogółu uczniów, a w r. 1951-52 
już 22 proc. i dalej stale wzrasta. 
Szczególnie  charakterystyczne są 
dane dotyczące szkolnictwa wyższe- 
go w Poznaniu. Przed wojną istnia- 
ły w Poznaniu dwie wyższe uczelnie 
— dziś jest ich- siedem. Coraz to 
więcej garnię się do tych uczelni 
młodzież robotniczo-chłopska, dla 
której w Polsce sanacyjnej kształce- 
nie się na wyższych uczelniach nie 
mogło wychodzić poza orbitę ma- 
rzeń. Dziś dzięki opiece Państwa ro- 
śnie ilość wyższych uczelni, rośnie 
ilość stypendiów i nowych ów 
Akademickich, stwarzających mło- 
dzieży robotniczo-chłopskiej warun- 
ki do studiowania w odległym nie- 
raz od rodzinnego domu miejscu. 


Czyż może być lepszy, bardziej 
przekonywujący dowód opieki i 
troski, jaką Państwo Ludowe otacza 
swą młodzież — niż wymienione tu 
liczby? (n) 


smese erre e 


E E POETA NENA 


W całym kraju tysiące agitatorów wyjaśniają wyborcom program Fron 
tu Narodowego, mobilizując ich do powszechnego, świadomego udziału 


w głosowaniu. 
Na zdjęciu: Agitatorzy Komitetu Obwodowego Frontu Narodowego nr 


92 w Warszawie rozmawiają z rodziną Władysława Kędera, mieszkają- 
cego w osiedlu mokotowskim. . (CAF — fot Baranowski) 


Kto stalie w 
«to jedno 


iż Eu i 


"4 


d 


? + 
` 


stoszyły nasz kraj, nie chcemy pa- 
trzeć na rozszerzone strachem oczy 
naszych dzieci, żon i matek, nie chce 
my, aby zbrodnicza łapa faszystow- 
skiego barbarzyńcy burzyła nasze fa- 
bryki, miasta i wsie, aby niszczyła 
skarby naszej kultury narodowej. 
Dziś znów nad światem zawisła 
groźba nowej pożogi wojennej. Im- 
perializm amerykański. w swej nie- 
pohamowanej żądzy maksymalnych 
zysków i nowych podbojów, rozbudo 
wuje gwałtownie swą machinę wo- 
jenną, odbudowuje hitlerowski Wehr 
macht i usiłuje zmienić młodzież 
krajów  kapitalistycznych w swe 
„mięso armatnie“. Przygotowania 
wojenne zachodnio-niemieckich od- 
wetowców i całego obozu imperiali- 
stycznego, zwracające się swym 
ostrzem przeciw wszystkim miłują- 
cym wolność i pokój narodom — w 
pierwszej linii kierują się . przeciw 
narodowi polskiemu. przeciw całości 
naszych ziem, przeciw niepodległości 
Polski. Podsycając apetyty rewizjo- 
nistów zachodnio-niemieckich, snu- 
jąc szaleńcze majaczenia o „zjedno- 
czeniu Europy aż po Ural“, amery- 
kańscy podżegaczę wojenni planują, 
nie tylko zamienić nasz kraj w pół- 
kolonię obcego kapitału, lecz oddać 
naród polski pod panowanie swych 
neohitlerowskich wasali. 


Dziś jednak inna jest sytuacja 
Polski niż przed wrześniem 1939 r. 
Właśnie historyczne przemiany spo- 
łeczno-ustrojowe, w wyniku których 
panowie Harrimanowie,  Flicki, 
Scheiblerowie i Poznańscy przestali 
się tuczyć krwią i potem ludu pol- 
skiego, zmieniły całkowicie pozycję 
Polski w układzie sił światowych. 
Podnosząc w rosnącym tempie kraj 
nasz z wielowiekowego zacofania i 
przeistaczając go w wielką potęgę 
przemysłową, naród Polski tworzy 
mocne fundamenty niezawisłości i 
obronności swej ojczyzny. 


Dziś naród polski nie jest bez- 
bronny i osamotniony, jak w tragicz- 
nym wrześniu 1939 roku. Złączony 


pierwszym mocarstwem świata — 
wielkim Związkiem Radzieckim, ko- 
rzystający z wszechstronnej pomo- 
cy narodów ZSRR, wzmacniający 
swe więzy współpracy i przyjaźni z 
Niemięćką Republiką Demokratycz- 
ną, z Czechosłowacją i innymi kra- 


on mocne ogniwo potężnego obozu 
pokoju i postępu. 


„Polska przestała być krajem 
biednym, bezbronnym i niezarad- 
nym. Minął i nie wróci nigdy wrze- 
sień 1939 roku, minęła i nie wróci 
nigdy hańba bezsilności naszego kra- 
ju wobec najeźdźców* (Bierut). Wie- 
my, jak walczyć i potrafimy wal- 
czyć o pokojową przyszłość naszej 
ojczyzny. Wiemy, że najlepszą gwa- 
rancją, że zbrodnicze plany agreso- 
rów imperialistycznych zostaną prze 
kreślone, jest nasza siła gospodar- 
cza, zwartość i potęga obozu pokoju, 
jest zjednoczona, nieugięta postawa 
całego narodu. 

Tę drogę zwycięstwa pokoju wska- 
zuje nam program Frontu Narodo- 
wego. Realizując jego wielkie hasła, 
przyśpieszając codziennym, ofiar- 
nym wysiłkiem tempo naszego u- 
przemysłowienia, wzmagając siły go- 
spodarczć i obronne naszej ojczyzny, 
zacieśniając przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim i wszystkimi pokój mi- 
łującymi narodami, otaczając miło- 
ścią i opieką Ludowe Wojsko Pol- 
skie — wzmacniamy potęgę Polski, 
jej niepodległość i niezawisłość na- 
rodową. 

Poparcie wielkiego programu Fron 
tu Narodowego w akcie wyborczym 
26 października to obowiązek 
każdego Polaka-patrioty. Każdy z 
nas, którym drogi jest pokój i szczę- 
ście ojczyzny, musi zadokumentować 
w tym dniu swą nieugiętą postawę 
wobec zakusów podżegaczy wojen- 
nych, głosując na listę patriotów 
polskich. Tylko wrogowie i obała- 
muceni prżez wrogą propagandę lu- 
dzie mogą myśleć inaczej. Pójdziemy 
wszyscy do urn wyborczych, aby 
poparciem. listy Frontu Narodowego, 
zamanifestować swą niezachwianą 
wolę przekuwania w czyn Wielkie- 


go Programu — programu niepodle- 
głego bytu i szczęśliwej, pokojowej 
| przyszłości narodu. 


S. K. 


braterskim sojuszem i przyjaźnią z` 


i 
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jami demokracji ludowej — stanowi | nym nakręca numer nieznanej nam 


Nowe budownictwo socjalistyczne 


| W Warszawie na Pradze powstają nowe, olbrzymie osiedla robotni- 
cze, które wielkością swoją dorównają MDM-owi. Są one wyrazem reali 
zacji programu Frontu Narodowego na odcinku troski o poprawę wa- 
runków bytowych mas pracujących. Osiedla te powstają wzdłuż Alet 
Stalingradzkiej. Zachodnia część osiedla jest już wykończona i oddana 
do użytku robotnikom FSO na Ż eraniu. (CAF — fot. Szyperko) 


noi: 


Na zdjęciu: Nowowybudowana wieś spółdzielcza Elizówka-Nowa Wieś 
w' województwie lubelskim. (CAF — fot. Baranowski). 
Ladd TEET 


Urzeczywistnienie programu Frontu Naro- 
dowego, przyspieszenie wykonania Planu 
S$ześciołetniego oznacza wzrost poziomu 
życiowego chłopa pracującego. 

(Z programu wyborczego Frontu Narodowego) 
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Służba dla Frontu Narodowego 


„Po „prostu wóz dziś nie wróci z łówka obywatelska idzie na 
Bydgoszczy i.. nie wiadomo co ro- | pierwszą linię — wprost do wybor- 
bić. Ale poczekajcie chwileczkę..." | ców. W wielu domach, na miejscu, 


I człowiek przy aparacie telefonicz- | rozstrzyga się sprawy palące, wy- 
jaśnia nieporozumienia, przyjmuje 
skargi, udziela wyjaśnień. Tej pracy 
nie da się obliczyć żadną miarą. Ob- 
licza ją sam entuzjazm, silna wola, 
gorące przekonanie do swojej roli: 
działacza i agitatora Frontu Narodo- 
wego... 

Ten cel zóstał osiągnięty — tłuma= 
czą nam w Komitecie — np. w Ob= 
wodzie Frontu Narodowego nr 24 = 
na: ostatnie zebranie przyszło trzy= 
sta wyborców. Przykłady takie 
nie są wyjątkiem. W  obwo* 
dzie 15 pracuje wyjątkowo dziel- 
nie B. Turostowski, w obwodzie Nr 
17 — nauczycielka Guzek Stefania. 
Piękne wyniki osiąga pracownica 
PSS Żółtowska I., a w obwodzie Nr 
18 — również nauczycielka Dobro- 
sielska K. Obwód 25 wiele ze swych 
wyników zawdzięcza ob. ob. Drążko- 
wi i Jarmułkowiczowi. A oto czoło- 
wy aktyw ZMP: Ciuma, Goczkówka 
Stefania, Szeliga Helena, Wylęgow- 
ska Helena. Niewyczerpana jest 
zresztą lista działaczy i agitatorów. 
ZMP-owcy z III szkoły ogólnokształ- 
cącej stopnia podstawowego i liceal- * 

ego — to w ogóle zespół przodu- 
ący, kandydat na wygranie współ- 
zawodnictwa. Bezpartyjny ob. Ka- 
dlec służy sprawie Frontu Narodo- 


instytucji. Za chwilę z aparatu buch- 
nie niski bas i będzie tubalnie tłu- 
maczył, że wozy jeszcze wczesnym 
rankiem wyszły w teren. Wysłucha 
i tego cierpliwie człowiek przy apa- 
racie i znów nakręcać będzie numer 
instytucji. Tym razem innej i jesz- 
cze raz innej. Aż wreszcie druty 
przyniosą pomyślną wiadomość: wóz 
będzie i zawiezie zespół taneczny do 
obwodu przy ulicy Bydgoskiej. Z tą 
chwilą sytuacja staje się jasna: je- 
steśmy w lokalu Miejskiego Komite- 
tu Frontu Narodowego w Toruniu... 

Od sprawnej pracy tej komórki or- 
ganizacyjnej — zależy w dużej mie- 
rze wszystko to, co dzieje się w 33 
obwodach Frontu Narodowego w sta- 
rym mieście. Nie łatwe to zadanie — 
wiązać akcję z „milimetrową dokład- 
nością”, przewidywać trudności i za- 
cięcia, umieć je likwidować, dyspo- 
nować 37 zespołami artystycznymi, 
18 zestawami filmów z obsługą i a- 
paraturą, znać sprawność działania w 
terenie dwu i pół tysięcznej masy 
agitatorów. Na dwóch głównie lu- 
dziach opiera się całość organizacyj- 
na tej roboty: sekretarz MK Frontu 
Narodowego Czarniawski i ob. Le- 
wandowski. Powiedziano nam: ci 
dwaj pracują w czołówce. W czo- 


RRS ZRZEC EE 


łówce wielkiej linii — Frontu Na- 
rodowego... 


RYSUJĄ SIĘ SYLWETKI 
` AKTYWU.. 


Ale za tymi ludźmi, za komórką 
dyspozycyjną — stoi zwarty i po- 
tężny aktyw ludzi pracujących w ob- 
wodach i w terenie. Należą do nie- 
go czołowi działacze partyjni i oby- 
watele bezpartyjni, nauczycielki licz- 
nych toruńskich szkół, młodzież ZMP 
i innych organizacji, ci bezimienni w 
w swojej masie — agitatorzy Fron- 
tu Narodowego. Jakie znaczenie mia- 
łaby wzorowa organizacja — gdyby 
nie został osiągnięty cel: spowodo- 
wanie ogólnego zainteresowania spo- 
łeczeństwa przełomowym  znacze- 
niem tych wyborów, ich ważnością 
dla jedności działania wszystkich Po- 
laków, działania dła rozkwitu potęgi 
Ludowej Ojczyzny, dia pokoju i do- 


brobytu wszystkich ludzi pracy. — | sta i jasna — jest droga do urny../ 


Właśnie ten ofiarny aktyw, ta czo- 


wego z całą energią i gorącą sumien= 
nością. Z tą siłą idziemy do wybo- 
rów... 

Świadectwem zaufania ze strony 
wyborców — są ich prośby o doraź= 
ną pomoc w różnych kwestiach. A 
więc mieszkania, remonty, wadliwa 
administracja dómów, nie wytępio- 
na jeszcze biurokracja drobne 
sprawy życia. 


PROSTA I JASNA — DROGA 


DO URNY 
Ludzie w` Miejskim Komitecie 
Frontu Narodowego nie mają 
chwilami czasu na zapalenie 
papierosa. Aparat telefoniczny , 
przejawia nieustanną nerwowość. 


Mówi, się do słuchawki z oczyma... w 
terminarzu. Ale coraz rzęsistsze 
światła palą się w oknach lokali ob- 
wodowych, coraz bliższe są te ob- 
| wody sprawom człowieka pracy, je- 
E życiu i przyszłości. Widoma, pro- 


(km) 


szeregach Frontu Narodowego — fest patriotą 
gë narodu świadomie rozbija jest wrogiem! 


waza Str. 4 


We wstępie do naszej Konstytucji 
czytamy: „Polsk. Rzeczpospolita Lu- 
dowa nawiązuje do najszczytniej- 
szych postępowych tradycji Narodu 
Polskiego i awe pAtógękcówi idee wy* 
zwoleńcze polskich mas pracują- 
eych“, z 

Do postaci reprezentujących po- 
stępowe tradycje należy Tadeusz 
Kościuszko, Jego to imię nosiła I 
Dywizja Odrodzonego Wojska Pol- 
skiego, która odbyła bojowy szlak od 
Lenino po Berlin. Imię Kościuszki 
padło w przemówieniu Prezydenta 
Bieruta, gdy kreślił rodowód histo- 

„ryczny Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 

dowej: „Czerpiemy z pięknych tra- 
dycji polskiego Oświecenia, Sejmu 
Czteroletniego, powstania kościusz- 
kowskiego, polskich jakobinów“, 

Dlaczego Polska Ludowa wysoko 
eeni pamiéć Naczelnika Siły Zbroj- 
nej Narodowej Wojny w 1794? 

patię budzi Kościuszko za 
przymioty osobiste jak bezintere- 
sowność, skromność j ofiarność. Po 
dziwiamy nim talent orga- 
nizacyjno - wojskowy i strategicz- 
ny, który wykazał zarówno wal- 
<ząc przeciwko angielskim koloniza- 
torom w Ameryce jak i walcząc w 
kraju, w kampaniach 1792 i 1794 r. 
Przede wszystkim jednak eenimy 
Kościuszkę wysoko za to, że w Pol- 
sce szlacheckiej i feudalnej walkę 
narodowo-wyzwoleńczą ściśle łączył 
ze zniesieniem poddaństwa ludzi i 
ulżeniem doli chłopa . pańszczyźnia- 
nego. Poza tym był Kościuszko re- 
publikaninem, żądał wolności dla 
wszystkich ludzi i wiązał patriotyzm 
£ humanitaryzmem i internacjona- 
] Kościuszko należy do tych 
wielkich jednostek, które mając 
twarz obróconą ku przyszłości, toru- 
ja drogę postępowi społecznemu. 
Kościuszko urodził się w r. 1746 
w ubogiej, szlacheckiej rodzinie na 
Pińszczyźnie. Po ukończeniu Szkoły 
Rycerskiej (Korpusu Kadetów) nie 
ma dła niego jednak przyszłości w 
wojsku polskim, w którym rej wo- 
dzili arystokratyczni zdrajcy i sprze- 
dawczycy. Wyjeżdża w 1776 r. do A- 
meryki, aby wziąć udział w walce o 


wolność Stanów Zjednoczonych. Ja- | (ego 


ko budowniczy fortyfikacji i walecz- 
ny wódz zdobył sobie tam powszech- 
nr uznanie, jednakowoż tylko bar- 
dzo nieliczni Amerykanie dzielili 
. wolnościowe poglądy Kościuszki, 

który testamentarnie swój majątek 


przeznaczył całkowicie na wykup 
Suay i obdarzenie ich wolno- 
@- 


Po powrocie do Polski w 1787 r. 
esiadł Kościuszko zrazu na wsi, 


później, w czasie Sejmu Czterolet- 
niego zostaje generałem-majorem i 


bierze czynny udział w organizowa- 
a O 


s 


Karty do głosowania 


Karta do głosowania wymienia nazwiska i imioria kandydatów, a 
następnie nazwiska i imiona zastępców zarejestrowanej w okręgu listy, 
w kolejności umieszczenia na liście, 

Po otrzymaniu karty do głosowania 'wyborea zaznajamia się z ne- 
zwiskami kandydatów i ich zastępców na posłów do Sejmu. 

Następnie wyborca podchodzi do urny i w obecności komisji wrzuca 


do urny kartę do głosowania. 


Ułomni lub niesiśmienni mogą korzystać przy głosowaniu z pomocy 


innych osób. 


Wyborca, zmieniający miejsce pobytu w czasie między ogłoszeniem 
spisu wyborców a dniem wyborów, będzie wpisany do spisu wybor- 
ców i dopuszczony do głosowania w obwodzie swego nowego miejsca 
pobytu. Uprawnienie to przysługuje wyborcy na podstawie „zaświad- 
czenia o prawie głosowania“, wydanego na jego „żądanie przez właści- 
we prezydium rady narodowej. — Wydając „zaświadczenie 0 prawie 
głosowania", prezydium rady narodowej skreśla wyboreę ze spisu 
wyborców z adnotacją: „wyjechał“. 


135 rocznicę zgonu Tadeusza Kościuszki 


niu nowej armii. Obóz wstecznictwa 
i zdrady narodowej odpowiedział na 
próby reform Targowicą i sojuszem 
z carską Rosją. Na nic zdały się w 
tych warunkach próby stawienia czo 
ła zbrojnej inwazji. Po przystąpie- 
niu Króla Stanisława Augusta do 
Targowicy wyjeżdża Kościuszko za- 
N 


granicę. W Saksonii wraz z szere- 
giem patriotów przygotowuje po- 
wstanie. W trakcie misji dyploma- 
tycznej đo republikańskiej Francji, 
której honorowym obywatelem był 
od r. 1792, przedstawia jak na owe 
czasy bardzo postępowy projekt po- 
Arm i społecznych reform Pol- 
s 


Powołany przez organizacje po- 
wstańcze ma wodza w walce o nie- 
podłegłość, ogłasza Kościuszko dnia 
24 marca 1794 r. akt powstania na- 
rodowego. Naczelnik Siły Zbrojnej 
Narodowej słusznie ocenił, że tylko 
udział mas ludowych może zapewnić 
powodzenie walce o wolność. W jed- 
nym z swych listów pisał wówczast 

„Wojna nasza ma swój szczególny 
charakter, który dobrze pojąć nale- 


ży, jej pomyślność zasadza się ħaj- 


więcej na upowszechnieniu zapału i 
na uzbrojeniu generalnym wszyst- 
kich ziemi naszej mieszkańców. Do 
wzbudzić potrzeba miłość kra- 
ju w tych, którzy dotąd nie wiedzie- 
li, że Ojczyznę mają“. Poprzednio 
zaś oświadczył: „Za samą szlachtę 
bić się nie będę, chcę wolności całe- 
go narodu i dla niej tylko wystawię 
swoje życie“, 

Po zwycięskiej bitwie pod Racła- 
wicami, w której chłopi-kosynierzy 
szli na armaty, podpisuje Kościuszko 
słynny Manifest Połaniecki. Ogłaszał 
w nim osobistą wolność ludowi 
wiejskiemu. ulgi w pańszczyźnie ©- 
raz całkowite zwolmienie od pańsz- 
czyzny dła chłopów-żołnierzy. 


Zwycięstwo Frontu Narodowego — zwycięs 


Ww 


rewolucyjne. Jednak gdy chłopi za- 
częli się garnąć pod sztandary po- 
wstańcze, szlachta traktowała chło- 
pów-żołnierzy jako zbiegów i stoso- 
wałą represje wobec ich rodzin. 
Przyszły Maciejowice, niewoła i u- 
więzienie w Petersburgu. Uwolńiony 
przez cara Pawła wyjeżdża Koś- 
ciuszko powtórnie do Ame , póź” 
niej długie lata spędza we Francji. 
Umiera w Szwajcarii, w Solurze, 15 
października 1817 r. 

Burżuazyjna historiografia usiło- 
wała zbagatelizować lub zafałszować 
zasługi naczelnego wodza, który 


przywdział sukmanę chłopską. Nau- 


ka w Polsce demokratycznej ukazuje 
Kościuszkę we właściwym świetle. 
Prawda, że stanowisko Kościuszki w 
sprawach społecznych było nacecho- 
wane pewną kompromisowością i 
brakiem konsekwencji. Niemniej 
dziś, gdy mija 135 lat od jego zgonu, 
stwierdzamy, że to o co walczył, i o 
czym marzył, leży u początku tej 
linii, która — rozwijając się przez 
stulecia — wiedzie do tego co zawie- 
ra nasza Konstytucja, co stawia 
przed nami Program Frontu Naro- 


Wśród Świ 


Przed Państwowym Domem Dziec- 


alce o postęp i wolność _przyiaźá 


|cławiu zatrzymał się samochód. Na 


to tylko czekały dziesiątki par oczu, 
z niecierpliwością wypatrujące przez 


— Przyjechali! Już są! — rozległ 
się. radosny okrzyk. Nie trwało mi- 
nuty, a już z budynku wybiega gro- 
mada dzi wychowanek 


„w pogotowiu“. 

Niezwykle serdeczne było powita- 
nie, jakie dzieci z Domu Dziecka zgo 
towały swym gościom: kandydatowi 
na posła do Sejmu Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej,  prorektorowi 
Zacharewiczowi i kandydatowi na 
zastępcę posła — Edwardowi Rata- 
jowi. 


Prorektor Zacharewicz kocha dzie- 
ci. Jest przecież czułym  ojeem 
dwóch synków, z których jeden ma 
3 i pół lat, a drugi jest o rok star- 
szy. Miłość do dzieci rozjaśnia twarz 
prof. Zacharewicza wielką „czułością, 
gdy eałuje główki otaczających go 
dziewcząt i wita się z nimi serdecz- 
nie. | 

I w jasnym świetle lamp, rozjaś- 
niających świetlicę Domu Dziecka, 
nawiązała się przyjaźń. Prof. Za- 
charewicz opowiada. Dziewczęta 
słuchają z uwagą. 

Teraz muszą się pochwalić przed 
miłymi gośćmi. 


ate! nowego 


twem ludu pracującego! 


— Otóż tak: choć same nie będą 


jeszcze głosować, postanowiły i one 


poprzeć Program czy Frontu 
PES pase bnaaai wybory. Pod 
jęły: zobo : uporządkować 
gródek, pracować przy wykopkach i 
na pewno wszystkie, jak tu są — 
otrzymać promocję do i 
klasy. add 

— Obywatelu profesorze! Mamy do 
Was prośbę: Jak będziecie po raz 
pierwszy przemawiali w Sejmie, to 
podziękujcie w imieniu dzieci Rzą= 
dowi Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej za opiekę nad nami. Opo- 
wiedzcie, że nam jest bardzo dobrze 
w Domu Dziecka. 

Kandydat na posła prof. Zacha- 
rewicz, ma łzy w oczach. Edward 
Rataj jest bardzo wzruszony. 


Do świetlicy weszła delegacja: 


dzieci z sąsiedniego Domu Dziecka 
przybiegły także zaprosić miłych go- 
ści do siebie. 

Dziś za późno. 

Jak będę w Inowrocławiu, to przy 
rzekam, że Was odwiedzę — obiecu= 
je p f. Zacharewicz. 

 — Jeszcze tylko filiżanka herbaty 
i ciasteczka naszej własnej roboty! 
Prosimy, bardzo prosimy! — wołają 
dziewczęta. Witold Zacharewicz i 
Edward Rataj zostają jeszcze na 
chwilę. Chwalą ciasteczka małych 
gospodyń. Jeszcze parę minut ser- 
decznej rozmowy — i... 

Dowidzenia, zobaczymy się 
wkrótce 


PZWANŃ 


załoga witała kandydatów na posłów , 


„W dniu 16 października odbędzie się w Toruniu spotkanie kandy- 
datów na posłów do Sejmu z załogą PZWANN*. Wielu ludzi czytało 
tę notatkę w Toruniu — jako zwykłą, jak czyta się każdą komunika- 
tywną notatkę prasową. Wiemy przecież, że istnieje PZWANN, nasz 


olbrzym, nasza duma, widomy wyraz 


socjalistycznego przemysłu. A 


przecież cztery lata wstecz notatka o tej treści nie mogła się ukazać. 
Po prostu nie istniały jeszcze Pomorskie Zakłady Wytwórcze Aparatu- 
..ry.Niskiego Napięcia... Nie istniała jedna z największych fabryk ną 
'Pomorzu, której fazy rozwoju wypada nazwać fazami szybkości. Ote 
ta głęboka, dumna treść notatki o PZWANN-ie... 


OD TAMTEJ STRONY... 

Kiłkuset ludzi czekało przed Świet- 
licą na przybycie kandydatów. W 
tym czasie gość ulegał nastrojom. 
Nie trudno im ulegać patrząc na 
masyw bloku produkcyjnego, hal 
produkcyjnych, potężnych warszta- 
tów. Jak żywa — staje przed oczy- 
ma — tamta wiosna. Tu była ziemia 
dzika, ziemia jałowa. Wiatr hulał w 
ostach, pachniało pustkowiem. W ja- 
kimś baraku pokazano nam plan bu- 
dowy. Trzeba było dużo fantazji, 
żeby zobaczyć PZWANN 1952 roku. 
Ale rzeczywistość nie jest fantazją. 

W dniu. 1 Maja 1950 roku oddano 
do użytku halę produkcyjną Przy- 
spieszająe jej budowę o 7 miesięcy. 
Dowiedzieliśmy się, że istnieje fa- 
bryka, która w trakcie budowy — 
podjęła produkcję. Razem z błokami 
— rósł ezłowiek PZWANN-u — ro- 
sła bojowa załoga. Człowiek wozi 
dlaczego pracuje — otoczony troską 
socjalną. Wprost w salach produk- 
cyjnych — umieszczono bufet. Nie 
krzepić lub orzeźwić. Istnieje 
stołówka, nowocześnie urzą- 
dzone łaźnie, sieć punktów sanitar- 
nych w warsztatach i ambułatorium, 
w stadium organizacji znajduje się 
stały gabinet dentystyczny, urucho- 
miono i oddano pracownikom 105 
kompletnie urządzonych ogródków 
działkowych, a 100 odda się im w 


roku, przy Szosie Lubie- | 


przyszłym 
kiej powstanie kołonia domków dwu 


dzie hotel robotniczy dla dwustu o- 
sób i piękny Klub Robotniczy na 
Przedmieściu Bydgoskim. W przysz- 
łym roku PZWANN ehee otworzyć 
żłóbek i przedszkole. 

Tak rozwija się sens krótkiej no- 
tatki prasowej, tak kształtuje się ży- 
wa historia PZWANN. Ziemia prze- 
stała pachnieć  pustkowiem, tam 


gdzie puszyły się fioletem osty — 


rozkwitają elektryczne światła A 
prosty człowiek jasno widzi sens 
swego życia i swojej przyszłości. 
Łatwo to wyczuć w głębokim i ra- 
dosnym nastroju spotkania... 
SIŁA SOJUSZU 

WE FRONCIE NARODOWYM 

Kandydaci przyszli do swoich wy- 
borców. Na zebraniu załogi w dniu 
19 września br. wysunięto kandyda= 
tury prof. W. Zacharewicza i ob. 
Marmurowicza — chłopa z powiatu 
Żnin. Prof. Witold Zacharewicz jest 
prorektorem Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika w Toruniu, drogim swoim 
wyborcom typem nowego naukowca, 
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dzielnym organizatorem zakładu che 
mii organicznej na UMK i człowie- 
kiem walczącym © demokratyczne 
oblicze młodej Almae Matris. Wszyst 
ko co mówi do swoich wyborców 
dzisiaj —+jest proste, skromne, do- 
kładne. Syn chłopa, później pisarza 
prowentowego w dobrach hr. Tysz- 
kiewicza — wspomina ciężkie chwile 
po śmierci ojca. W twardej szkole 
życia wykuł się charakter człowieka, 
który w dwa lata potrafił uruchomić 
zakład chemii organicznej na UMK 
w Toruniu — dosłownie z niczego, 
przejść całym aparatem naukowym 
ne współpracę z przemysłem, dać 
krajowi stu absolwentó silny za- 
strzyk kadr. Z ada oj | niezłomną 
wiarą mówi kandydat na posła o 
realizacji Planu 6-letniego i planie 
5-letnim, wskazuje na przykład 
ZSRR, podkreśla zasadę jedności 
działania w ramach Frontu Narodo- 
wego. 

Gorące owacje i okrzyki nie mil- 


kną w sali. Wyłania się z owacji za- 


łogi PZWANN — zrozumienie głę- 
bokiej treści hasła: FRONT NARO- 
DOWY FRONT TWÓRCZEJ 
PRACY... 


Kandydat na posła ob. Marmuro- 
wicz przyniósł od chłopów powiatu 
Żnin pozdrowienie dla załogi P. Z. 
W. A. N. N.. Chłop, robotnik rolny — 
wyzyskiwany przez obszarników, u- 
czestnik strajku w 1922 roku w po- 
wiecie żnińskim (strajku stłumione- 
go terrorem) — dzięki reformie rol- 
nej w 1945 roku otrzymał ziemię. 


bę- | Jest współzałożycielem spółdzielni 


produktyjnej, członkiem zarządu, 
dał się poznać jako energiczny dzia- 
łacz społeczny na własnym terenie, 
jako wzorowy chłop w świadcze- 
niach na rzecz Państwa. Marmuro- 
wicz mówi z głębokim przekona- 
niem o tym co jest najistotniejsze: 
O SOJUSZU ROBOTNICZO-CHŁOP 
SKIM. My chłopi na kandydatów do 
Sejmu wybieramy robotników, wy 


wysuwacie kandydatury chłopów. W | 


tym włąśnie tkwi siła naszego zau- 
fania, siła niezłomnej jedności — 
której nie można odebrać. Będąe 
kandydatem Frontu Narodowego — 
spełnię swój obowiązek w imię 


sprawy sojuszu robotników i chło+ 


pów... 


O ŚWIATŁACH NOWEJ HUTY 
I ŻERANIA... 

Rozwija się dyskusja — mówią lu- 
dzie PZWANN, Henryk Wierzchowe 
ski mówi o wyborach, o 
cji. Mówi prosto: prawo do. pracy, . 
prawo do awansu. Wspaniała i dy- 
namiczna — jest jedność działania, 
To nie frazes, nie puste słowa. Za 
słowami są miliony ton wyproduko= 
wanego żelaza, jest olbrzymie bu 
downictwo pokojowe. Jedność dzia= 
łania — to linia walki o plan, o po= 
kój, o szczęście. I właśnie dlatego, 
dla wzmoćnienia tej linii — Henryk 
Wierzchowski z głębokim przekona= 
niem głosować będzie na kandyda= 
tów Frontu Narodowego. To sprawa 
jego obowiązku, sprawa patriotyzmu, 

Ob. Lenartowicz przypomina okres 
sprzed czterech lat. Widział mapą 
Planu 6-letniego. Oznaczono na niej 
przyszłe budowy olbrzymich zakła- 
dów przemysłowych, gigantów pla= 
nu. Na mapie były żarówki, lecz je- 
szcze nie paliły się światła. Dziś lamp 
ki płoną: Nowa Huta, Lublin, Że- 
rań, dziesiątki innych. Lenartowicz 
wie, co przynosi Front Narodowy, 
zna jego realną siłę: olbrzymi po- 
stęp techniczny i gospodarczy. To 
siła pokoju, to siła która bije wojnę. 


WROGOM ODPOWIEDŹ 

O historii i rozwoju PZWANN, © 
potężniejącej z dnia na dzień sile 
produkcyjnej młodej fabryki toruń= 
skiej mówi dyr. Brzeziński, 
PZWANN jest źródłem energii dla 
wielu potężnych budowli przemysło= 
wych, jest ich współtwórcą. Jak 
wielką wymowę ma fakt, że źródło, 
z którego czerpie Plan 6-letni — wy« 
trysło z pustkowia. Ta fabryka — 
to dziecko Planu 6-letniego; jego 
symbol dla Pomorza, warsztat pracy 
ambitnej załogi. Bojowa to załoga, 
jej młodzież trzyma twardo w rę 
kach proporzec współzawodnictwa, 
Ambicja — to wyjść na czoło wszyst 
kich fabryk Pomorza. Na tym tle 
nabiera znaczenia sprawa Lg w: | 
sprawa Frontu Narodowego. Dzie! 
26 października — to nie spacer do 
urn, to odpowiedź tym wszystkim, 
którzy chcieliby rozbić jedność. W 
niej tkwi istota siły, utrwalenia po= 
koju i zapewnienia narodowi dobro= 
bytu. 

Międzynarodówką zamknięto te 
przyjazne, pełne treści spotkanie. 
Poprzez okna błękitnawym światłem 
— pozdrawiały nas bloki PZWANN, 

; (kzy 


a w ne 
|prosram Wyborezy Frontu Narodowego głosi konieczność zespolenia 


wszystkich sił naszego narodu w 


imię zbudowania lepszego życia 


w naszym kraju, w imię estatecznego usunięcia w naszym kraju 
wszelkiej możliwości wyzysku i ucisku, w imię wielkości naszej oje 


czyzny, w imię walki o pokój, 
przyszłeści naszych dzieci.. 


26 października naród polski będzie 


w imię obrony niepodległości, w imię 


głosował za kandydatami From 


tu Narodowego, będzie głosował za Programem Frontu Narodowego. 
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| ukazaniu się mego artykułu 
podpisany przez Zb. 

za A ZN we 
czytelniey. : , 


wiązuje Pan do 

„Podsłuchane w 

“ (IKP nr 200), lecz wypacza 

rozmowy, tam przy- 
służyło 


Panu nie- 

wątpliwie tylko m punkt wyjścia. 
więe istoty problemu. 

Pisze:Pan o sobie, że jest młodym 
nauczycielem i zarabia mało. X 
Argumenty Pana o wadze zadań 


Eh 
ą 


uczycielstwa; odczuwają to pracują- 

nadzwyczaj ofiarnie rzesze na- 
Oto słowa Prezydenta B. 
Bieruta wygłoszone na III Zjeździe 


ZZNP. 
„Powołanie nauezycieła 1 wycho- 
wawey w nowej epoce budownictwa 
socjalistycznego — to odpowiedzial- 
6a i niełatwa, ale najpiękniejsza ro- 
la i misja społeczna — jeśli się ją 
mależycie rozumie i wypełnia”. 

Widzi więc Pan, że nie możemy 
mówić o niedocenianiu pracy nauczy 
eiela. 

Stały wzrost dobrobytu obywateli 

jednym z zasadniczych celów 
twa Ludowego. Pamiętajmy 
ak o tym, że jak mówi Program 
yborczy Frontu Narodowego: „Po- 
kolenie nasze znalazło w sobie od- 
wagę, aby pedjąć dzieło trudne, lecz 
niezbędne: edroBienia w ciągu nie- 
wielu lat ogromnego zacofania, któ- 
re jest jednym z głównych źródeł 
przeżywanych przez nas trudności. 
, Prezydent Bolesław Bierut stwier- 
dził na VII Plenum KC PZPR: 

„Mamy jeszcze wiele poważnych 
miedomagań, braków, trudności, nie 
różami oczywiście usłane jest nasze 
życie, nie lekką jest nasza codzienna 
p , nie szczędzi nam jeszcze ży- 
cie wielu trosk, wielkie i trudne sto- 
ja przed nami zadania”. 

» Nie mówimy więc, że zrobiliśmy 
| og wszystko. Odwrotnie. Pozosta- 

jeszcze wiele do zrobienia, rów- 
nież i na odcinku podniesienia do- 
brobytu mas pracujących. 

Nie znaczy to jednak, że położenie 
mas pracujących nie zmieniło się, 
jak usiłuje to Pan sugerować w swo 
im liście. Istniejące jeszcze trudno- 
ści przesłaniają Panu wielkie osiąg- 
nięcia. Wielkie przemiany usiłuje 
Pan mierzyć miarą przemian za- 
szłych w życiu jednego człowieka, 
biorąc zresztą przykład nietypowy, 
a zapominając, że ustrój jaki mamy 
i do jakiego dążymy stawia sobie za 
cel szczęście całego społeczeństwa. 
Droga do polepszenia dobrobytu jed 
nostki w naszym społeczeństwie ist- 
nieje tylko przez poprawę bytu ea- 
łego narodu. 

Mówi Pan, że nie stę nie zmieniło. 


Niechże Pan przejrzy sobie stare |. 


przedwojenne gazety, znajdzie Pan 
wiele notatek, jak ta na przykład, z 
„Dziennika Bydgoskiego" z dnia 29. 
I. 1936 r. o Śmierci głodowej bezro- 
botnego urzędnika w Bydgoszczy, 
Tomasza Gierszewskiego, lub notat- 
ka z dnia 14. 3. 1931 r. tejże gazety 
o samobójstwie na dworcu przyby- 
łego w poszukiwaniu pracy Henry- 
ka Szymańskiego — i wiele innych 
podobnych. 

Nie mówimy, że jest już zupełnie 
dobrze, lecz dziś nie znajdzie Pan 
ludzi umierających z głodu, popełnia 
jących samobójstwo z nedzy (wśród 
tych ostatnich nie brakło zresztą 
bezrobotnych nauczycieli, na eo đa- 


Literature uk. Lada ZA 


Pod sztandarem Frontu Narodowego 


ROMAN WERFEL — Pod sztanda- 
rem Frontu Narodowego. Wydawnic- 

„Książka i. Wiedza“, st 48, cena 
groszy. 

Broszura Werfla, jednego z czołowych 

blicystów polskich, to wyczerpujący 

entarz podstawowych założeń 
gramu Frontu Narodowego”a zarazem 
ciekawe naświetlenie kluczówych zagad- 
mień politycznych. Cenna jako materiał 
| 2 ooo będzie posiadała wartość 
że po wyborach. 

Autor szeroko omówił obecną sytuację 
międzynarodową i wykazał przekonywu- 
faco, że wzrost sił pokoju leży w ży* 
wotnym interesie naszego narodu » sku- 

ającego się pod sztandarami Frontu 

arodowego, „Front Narodowy — pisze 
R. Werfel — walczy o stałe zacieśnienie 
sojuszu łączącego Polskę ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami obozu po- 
koju. Front Narodowy walczy o stałe 
zwiększenie wkładu narodu polskiego do 
eła całego obozu pokoju, gwarantu- 
= niepodległość Polski, walczy © to, 
rosła siła obronna naszego kraju. 
ront Narodowy walczy O zacieśnianie 
narodu polskiego z siłami postępu 


Kto prag 


I ZAGO 


z Włocławka, na który odpowiadam na 

dlatego, że 
ch on używa, mogą napotkać i inni 

Pana). 

z księdzem z Torunia, który opowia- 

dał mi następujące zdarzenie: Przed 


świętami Bożego Narodzenia ogłosił 
on 


micę poziomów życia, 


hane w pociągu" otrzyma- 
obywatel ów nie podał adresu, 


Kilka miesięcy temu rozmawiałem 


zgodnie z tradycją, żeby zgłosili 
się do niego ci parafianie, którzy po- 
trzebują wsparcia na okres świątecz- 


ny. Był zdziwiony, że nikt się nie 
zgłosił, podczas gdy przed wojną 


zgłaszały się całe tłumy z prośbą o 
trochę mąki, eukru itp. 

Co oznaczają te fakty? Mówią one, 
że ogólny poziom życia naszego spo- 
łeczeństwa podniósł się. To znaczy, 
że nie ma u nas nędzy, istniejącej 
kiedyś, że znieśliśmy tę wielką róż- 
jaka istniała 
pomiędzy małą grupą opływającą w 
dostatku, a masami. 

Daliśmy w ciągu paru lat wszyst- 
kim pracę zapewniając skromny 
może jeszcze byt, ale zato zapewnia- 
jąc go wszystkim bez wyjątku, i co 
najważniejsze — stwarzamy podsta- 
wy dla stałej poprawy bytu dla ca- 
łego narodu. 

Istota sprawy polega na tym, że 
właśnie droga do lepszego jutra pro- 
joe zę przez pewne wyrzeczenia się 


Aby ludzie mogli otrzymać po- 
trzebne im towary, muszą być one 
wyprodukowane, aby je wyprodu- 
kować, potrzebne są fabryki, lecz 
nie od razu fabryki ha przykład pro- 
dukujące materiały tekstylne. W 
fabrykach pracują maszyny, więc 
aby zbudować fabryki tekstylne itp. 
trzeba przed tym zbudować fabryki, 
które produkują maszyny. Musi 
więc w pierwszym etapie powstać 
ciężki przemysł. 

Wie Pan z ią, że budowa 
ciężkiego przemysłu pochłania duże 
środki. 


„Skąd biorą się te środki? W kra- 
jach kapitalistycznych inne były ich 
źródła. W Anglii powstał ciężki prze 
mysł przez eksploatację ludów kolo- 
nialnych, USA  zbudowały swój 
przemysł czerpiąc dochody z wojen 
europejskich i innych, dochody przy 
nosiła im krew roziewana na polach 
bitew. Zawsze w państwach kapi- 
talistycznych u podłoża ciężkiego 

leżały wojny lub kości 
eksploatowanych ludów. 

My budujemy swój ciężki przemysł 
innymi sposobami. Jedyny kapitał, 
jakim rozporządzamy, to praca na- 
szych obywateli. Wydajna praca. 
jak największa oszczędność, oto źró- 
dłą z których czerpiemy środki na 
nasze budownictwo. Okresem takie- 
go budownictwa jest nasz Plan 6- 
letni, a szczególne znaczenie ma bie- 
żący trzeci rok tego płanu. 

Widzimy więe, że poprawa bytu 
całego społeczeństwa zależy od szyb 
kości budownictwa przemysłu, od 
ilości wydobytych ton węgla, wypro- 
dukowanej stali itd. Szybkość bu- 
downictwa zależna jest bezpośrednio 
od wysiłku ludzi pracujących w tych 
kluczowych gałęziach naszej gospo- 
darki na obecnym etapie. Dlatego 
też mające na uwadze szczególne zna 
czenie pracy i kwalifikacje zawodo- 
we tych ludzi zatrudnionych w tych 
kluczowych gałęziach, wiedząc, że 
od ich pracy zależy poprawa bytu 
pozostałych obywatełi, państwo stwa 
rza lepsze warunki płacy. Stąd 
też różnice płace w różnych gałę- 
ziach naszej gospodarki. Nie zna- 


| we wszystkich krajach, krzyżującymi 
zbrodnicze knowania podżegaczy wojen- 


nych“. 
Posługując stę Moznymi przykładami 
przeciwstawia autor  przedwojennemu 


obrazowi nędzy, zacofania i poniewierki 


Pro- | ludu sukcesy Społeczno - gospodarcze i 


kulturalne Państwa Ludowego oraz zdo- 
bycze mas pracujących. Równocześnie 
omawia perspektywy dalszego, wspania- 
łego rozwoju Polski Ludowej w ramach 
nowego Planu 5-letniego. „Program wy- 
borczy Frontu Narodowego — czytamy 
— głosi konieczność zespolenia wszyst- 
kich sił naszego narodu w imię zbudo- 
wania lepszego życia w naszym kraju, 
| w imię ostatecznego usunięcia w naszym 
kraju wszelkiej możtiwości wyzysku i 
ucisku, w imię wielkości naszej Ojczyz- 
ny, w imię waiki o pokój, w imię obro- 
ny niepodległości, w imię przyszłości na- 
szych dzieci“, 
Z lektury broszury „Pod sztandarem 
Frontu Narodowego“ każdy Polak wy- 
niesie dobrą orientację polityczną i po- 
głębienie uczuć patriotycznych. Broszura 
powinna. się znaleźć w ręku każdego 
obywatela. JOTPE. 


czy to jednak, że praca na innych 
odcinkach nie jest doceniana. 


czowe gałęzie naszej gospodarki są 
podstawą dla poprawy warunków 
KRZ pracujących a więc i nauczy- 

s ye M 


listu pisze Pan „że idee są 
piekną jedynie wtedy, 
wiek 


żadnych idei. Bo cóż to 
idea, która łączy się tylko z 
szym jedzeniem itp. Ze zdania tego 
wynika, że to co jednego dnia jest 
dla Pana złe, drugiego dnia, gdy o- 
trzyma Pan więcej pieniędzy, 
nie się dobre. Dziwię się jak mógł 
Pan dojść do podobnego wniosku. 
Miliony ludzi sądzą inaczej, wielcy 
ludzie różnych epok wierzyli w swe 
idee nie dlatego, że dawały one im 
materialne korzyści, cierpieli dla 
idei, które przynosiły im nie rzadko 
nędzę a nawet śmierć. I dlatego zo- 
stali wielkimi ludźmi, a idee 


zwyciężyły. 


sza idea zbudowania świata oparte- 
go na sprawiedliwości i 
wszystkich ludzi. Świata, w którym 
nie będzie wojen, nędzy i lęku. Czy 
taka idea nie warta jest najwięł- 


miliony 
Dziś daliśmy wszystkim pracę i 
podnosimy poziom życia mas pra- 
cujących. 


siłkowi 
nie szczędzą 


przyszłości naszej Ojczyzny są ot- 
warte dla wszystkich i żadnego pa- 
trioty w nich nie zabraknie. Świa- 
„domość, że jest się budowniczym lep 


ojczyzny są nagrodą trud 
ponoszony w tej pracy. Sądzę, że 
i Pan zrozumie, że słuszność jest po 


naszej stronie i znajdzie się Pan w 
jednym szeregu z tymi, którzy nie 
bacząc na chwiłowe trudności skła- 
dają swój trud i pracę w ofierze Oj- 
czyźnie, budując lepszą przyszłość 


„dopiero z czasem 


Wartości stwarzane przez te klu- 


W przedostatnim zdaniu swego 
rzeczą 
kiedy 
zaspokoi swe potrzeby 


lep- 


sta- 


ich 
Dziś stoi przed nami najpiękniej 
szczęściu 


Miliony wiedzą, że dzięki ich wy- 

rozkwita nasza Ojczyzna i 
swych sił. 

Szeregi budowniczych szczęśtiwej 


szego jutra i., stały wzrost potęgi 


swoją i całego narodu. T. Sokół 


Wzmagamy twórczy wysiłek 


Towarzyszel Obywatele! 


Żeby więcej uśmiechu, że 
Żeby Wrocław miał też s 
Żeby 
Żeby 


Żeby raz na miesiąc 
Żeby premię dostała Zocha 


Żeby nasi piłkarze 
Żeby narciarze 


Żeby więcej bocianów nad 


Rozumiejąc historyczne znaczenie 
dowego chłopi polscy zwiększają 
Ludowego. Ich patriotyczny 


Polską Ludową, za Frontem Narodowym, 
dów rolnych Państwu, wzorowe wywiązywanie się 


wobec niego. 
Na zdjęciu: 


buraka cukrowego. 


Rozpoczęcie kampanii 


Wilimowice w pow. płońskim wyładowuje buraki 


zione do cukrowni. 


Pragnę właściwie bardzo niewiele: 


Żeby gołębie gruchały w całym kraju, 

nie było tłoku w tramwaju, 
była złota jesień, srebrna zima, 

pójść na mecz i do kina, 


Za swą pracę, którą tak kocha, 

Żeby listy miłosne roznosili listonosza 
(O ile możności szybciej, proszę), 
Żeby twojej Magdusi egzamin 
Żeby pieśni śpiewano na Bugu i na Odrze, 
Żeby syn. mój chodził spokojnie do szkoły, 
Żeby moje wiersze były bardzo wesołe, 
Żeby programy „Artosu” nie wlokły się 
strzelali mocno i celnie, 
Żeby żeglarzom sprzyjały życzliwe wiatry, 
rekordem bili o Tatry, 
Żeby zwycięstwo w festiwalu 
Przypadło Czerni -Stefańskiej 
Żeby więcej kombajnów szło przez glebę żyzną, 


Żeby więcej radości i ptaków i kwiatów... 
Oddaję głos na naszych kandydatów . 


Chłopi głosują czynem 


czyn — to wielkie ch 


mniej kłopotów, | 
Mirów i Mokotów, 


poszedł dobrze, 


beznadziejnie, 


szopenowskim 
i Hesse-Bukowsktej, 


moją Ojczy 


JÓZEF PRUTKOWSKI. 


programu wyborczego Frontu Nare 
swą ofiarność w pracy dla Państwa 

łopskie głosowanie za 
zwiększenie odstawy pło- 
z zobowiązań 


buraczanej wzmogło tempo dostaw 


Średniorolny chłop „Czesław Jeziok z gromady 


cukrowe przywie- 
(Foto — CAF) 


dla realizacji programu wyborczego Frontu Narodowego 


Kilkanaście 


Robota idzie szybko i sprawnie. Pra- 
cownik młynarski Franciszek Wyr- 
wieki liczy i notuje ilość worków, 


samochodów ciężaro- | ki | to pierwszego gatunku. Próbo- 


wałiśmy sposobów. No — 
trzeba powiedzieć szczerze, że z po- 
czątku niebardzo nam szło. Wpraw= 
dzie udawało się uzyskać 'więcej mą- 


| ki, ale jakość przy tym wyraźnię się 


których zawartość znika w obszer- | obniżała. Podejmowaliśmy nowe pró- 


nych skrzyniach. Za 


luksusową „krupczatkę'. 
— Teraz to robota idzie dobrze — 


mówi z zadowoleniem * Wyrwicki. | Na; 


Młyn pracuje na pełnych obrotach 
i zdobył w ostatnim kwartale przo- 
dujące miejsce w okręgu. Ale sporo 
trzeba było wysiłku ze strony załogi, 
aby doprowadzić do takich osiągnięć. 


W czasie działań wojennych a zwła- | nych. młynach naszego okręgu po- 


kilka godzin | by. Wreszcie zapadła decyzja. Trzeba 
ziarno zostanie « przemienione na | tak ustawić urządzenia pomocnicze, , 


walce i sita, tak wymieszać różne 
odmiany tego samego gatunku ziar- 
aby uzyskać pożądaną maksy- 
malną wydajność. I udało się nam! 
Ze 100 kg pszenicy uzyskujemy 0- 
becnie o 20 kg mąki luksusowej wię- 
cej niż poprzednio. 


— Zastosowanie tej metody i w in- 


szcza w okresie okupacji młyn został | zwoliło na dokonanie nieprawdopo- 


wyeksploatowany, urządzenia uległy 


| dobnych wprost oszczędności wyra- 


zniszczeniu. Kilka łat pracy u pry- sumą 18 milionów zło- 
watnego właściciela i okres okupacji SE a R i 7 


zdemoralizowały część załogi, 

uświadomiła sobie 
w pełni fakt, że 
własnością prywatną, że to właśnie 


Polski Ludowej. 

Ze wzrostem świadomości 
szedł w parze wzrost wydajności 
pracy. Zdolność produkcyjna młyna 
zwiększyła się o 60 proc. Wykorzy= 
stanie surowca wzrosło o 20 proc. 
Straty zmniejszono o 75 proc. Ogó- 
łem obniżka kosztów własnych w 
tym czasie wyraża się cyfrą 40 
proc. To są niezaprzeczalne sukcesy. 

W walce o plan wyróżnili się ro- 
botnicy Pawłowski, Gzela, Szymań- 
ski. Dzień i noc nie ustawali oni w 


jak najwyższą jakość produkcji. 


mówi Franciszek Wyrwicki, 


młyn przestał być | s 


Załoga młyna jako jedna z pierw- 
ch w okręgu podjęła zobowiąza- 


nia dla uczczenia XIX Zjazdu WKP 


oni robotnicy są teraz gospodarzami | (b) i poparcia programu wyborczego 
w młynie, że pracują dła siebie, dla | 


Frontu Narodowego. Realizacja tych 
zobowiązań przyniesie nowe tysiące 
złotych oszczędności. 

Do niedawna mieliśmy dużo kło- 
potu z wyładunkiem — opowiadają 
przodownicy pracy Szymański i Pa- 
włowski. Zboże musieliśmy wyłado- 


wywać z wagonu łopatami. Czas wy- | 


ładunku jednego wagonu przy ob- 
słudze 6 osób wynosił przeszło 1 i 
pół godziny. Praca w wagonie była 
ciężka. Robotnicy bez przerwy wdy- 
chali kurz i pył, który unosił się w 
powietrzu. W czasie przerw wycho- 
| dzili z wagonu, aby zaczerpnąć świe- 


pracy, aby młyn zdobył zaszczytne | żego powietrza. Przeziębiali się wó- ' 
miano najlepszego w okręgu. Walka SE tatah. W tych h nie | 
toczyła się głównie o jak najbardziej | wielu było chętnych, do pracy przy 
racjonalne wykorzystanie ziarna, 0| wyładunku. Dopiero dzięki inicjaty- | 


wie dyr. Szłapczyńskiego oraz robot- 


— Chodziło nam głównie o to' —| ników Rajwera i Kaźmierczaka zbu- 
aby | dowano specjalny elewator, którego | 


| wydobyć z ziarna jak najwięcej mą- | zastosowanie wprowadziło radykal- 


ną zmianę na lepsze przy wyładun- 
ku zbóż. Czas wyładunku został nie 
tylko skrócony dwukrotnie, przez co 
uniknięto postoju wagonów i dodat- 
kowych kosztów związanych z pracą 
w godzinach nadliczbowych, ale 
przede wszystkim 
ciężką pracę fizyczną wyładowaczy. 
Antoni Tymiński mówi: teraz kie- 
|dy mamy do pomocy elewator, ro- 
bota idzie jak z płatka. Nie kurzy 
się. Chociaż obecnie pracuje © 
dwóch ludzi mniej, wszystko wy* 
konujemy na czas i bez wysiłku. 


U * 

Bydgosko-Gdańskie Zakłady Mły= 
narskie przejęły wiele młynów W 
obu województwach mocno zdewa- 
stowanych przez rabunkową gospo- 
darkę okupanta. W wielu wypadkach 
trzeba było urządzać młyny od pod= 
staw. Praca ta pochłaniała dużo wy* 
sitku i energii, gdyż, zarówno © 
sprzęt jak i o fachowców nie było 
łatwo. W pierwszych miesiącach po 
zakończeniu działań wojennych u= 
dało się tu i ówdzie elementom spe- 
kulanckim objąć kierownicze stano= 
wiska, w niektórych młynach. Kon= 
tynuowali oni rzecz jasna gospodar= 
kę swych poprzedników, demorali= 
zowali załogę i hamowali rozwój 
młynów. Wkrótce udało się zdema- 
skować szkodników. Robotnicy, przo- 
downicy pracy, racjonalizatorzy 
wzięli mocno kierownictwo w swo= 
je ręce. Szybko zaczęły wzrastać 
wskaźniki wydajności, rozwijało się 
współzawodnictwo pracy, wzrastała 
ilość i jakość produkcji. 


Dziś załogi młynów ożywione wspa 
niałym programem Frontu Narodo= 
wego roztaczającym przed wszyst= 
kimi pracującymi, przed kobietami 
i młodzieżą szerokie i piękiie per- 
'spektywy Jutra Ludowej Ojczyzny 
|— wzmagają twórczy, ofiarny wy» 
siłek dla przyspieszenia realizacji 
wielkich zadań naszego pokojow: 
budownictwa. 1. w 


mie Polski siinej i szcześliweij 
kandydatów Frontu Narodowego! 
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 Inteligencjo polska — 


- Lipiany żyją wyborami 


Lipiany, w październiku 
Lon żyją atmosferą wybo- 
wW 


Powiedzieć by to można niewąt- 
pliwie o każdym mieście, mia- 
steczku i o każdej gromadzie. © 
Krakowie, o Lubaniu, Brodnicy 
czy Augustowie. Bo tak jest na 
pewno. A jak jest w Lipianach, 


tych lokalach przez cały dzień, czę- 
sto do godziny 10 wieczorem, zmie- 
niają się dyżurujący członkowie ko- 
mitetów. Do tych lokali przychodzą 
wyborcy, by pytać, informować się, 
prosić o wyjaśnienia w sprawach 
wyborczych. 

W lokalu obwodu 2 dyżuruje wła- 
śnie członek Komitetu Wyborczego 


r 


pod sztandarem Frontu Narodowego 
ja z: 


walcz o siie, dobrohyć ihulturę narod 


MMO 


kiej frekwencji wyborców w dniach 
sprawdzania list. W jednym obwo- 
dzie frekwencja wynosiła 89: proc. 
w drugim — 96 proc. 

— A więc chyba frekwencja była 
100-procentowa — mówi ob. Brzo- 
zowicz, bo wiemy, że w licznych 
wypadkach mężowie sprawdzali 
również obecność na liście nazwisk 


małym miasteczku w pow. py- 
rzyckim na Pomorzu Zachodnim? 
Ulica w Lipianach, jednym z nie- 
licznych miasteczek woj. szczeciń- 
skiego, które nie uległy wojennemu 
zniszczeniu, jest zewnętrznym wy- 
razem myśli i pracy jej mieszkań- 
ców. W oknach wystawowych skle- 
pów a nawet w oknach mieszkań 
prywatnych widnieją skromne szatą 
zewnętrzną a bogate treścią afisze 
mobilizujące społeczeństwo do wiel- 
kiego wydarzenia, jakim będą szyb- 
kimi krokami zbliżające się wybory. 
Dwa słowa powtarzają się w nich 
nieodmiennie: Front Narodowy. Na 
bramach wejściowych i wjazdowych 
imi szeregami ciągnących się 
domów — białe afjsze informujące 
wyborców o tym, gdzie znajduje się 
tch lokal wyborczy. Dwie czerwone 
tablice, z tych jedna na drzwiach 
lokalu Ligi Kobiet, orientują o sie- 
dzibach obwodowych komitetów wy- 
borczych Frontu Narodowego. W 


Frontu Narodowego — bezpartyjny 


Antoni Juszko: Siedzi za stołem, na 
którym rozłożone są aktualne wy- 
dawnictwa. Wśród nich organ Pow. 


Komitetu Wyborczego Frontu Naro- 


dowego — tygodnik „Głos Ziemi 
Pyrzyckiej", duma mieszkańców te- 
go powiatu: ich własna gazeta, 
prawdziwa, drukowana gazetka ty- 
godniowa. 

Do lokalu wchodzi jakaś kobieci- 
na. Okazuje się, że sprząta oba lo- 
kale wyborcze i wskutek tego „po- 
mieszało jej się coś, Zapomniała, 
do którego obwodu powinna zanieść 
kartkę wyborczą. Ob. Juszko wyja- 
śnia jej wątpliwość. Oczywiście gło- 
sować będzie tam, gdzie sprawdziła 
swe nazwisko na liście wyborców i 
gdzie jest ono umieszczone. 

Wyborami interesują się w Lipia- 
nach wszyscy. Wiceprzewodniczący 
Powiatowego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego, Stanisław 
Brzozowicz opowiada nam o wyso- 


Na ekranach ~ przed wyborami 


Filmy dokumentalne 


mówią © nasze; walce o pokój i soc:alizm 


Ww przededniu wyborów mamy 
okazję oglądać na ekranach 
pw nasze najlepsze filmy do- 
umentalne, które przedstawiają 
nam osiągnięcia Polski Ludowej w 
minionym 8-leciu, doniosłe zmiany 
które zaszły w naszym życiu społecz 
nym i kulturalnym oraz filmy, któ- 
re demaskują imperiałistów anglo- 
amerykańskich: i ich zbrodnicze pla- 
ny pogwałcenia pokoju. 


Jednym z najbardziej wstrżąsają- 
cych filmów jest krótkometrażówka 
„Korea oskarża“, zmontowana z ma- 
teriałów koreańskich i chińskich o- 
raz dokumentów zdobytych w szta- 
bie USA w Seulu. Ukazuje ona bo- 
haterstwo napadniętego przez ame- 
rykańskich agresorów narodu ko- 
reańskiego i ohydne bestialstwa do- 
konane na Koreańczykach przez żoł- 
daków imperialistycznych. 


Interesującymi filmami z naszego 
dnia codziennego są „Jedna z wielu“ 
— krótkometrażówka o awansie mło 
dej dziewczyny wiejskiej, „Kobiety 
naszych dni“ — ukazująca równo- 


„, uprawnienie kobiet. „Pierwszy plon“ 


— reportaż z żniw w spółdzielni 
produkcyjnej, „Czestochowa“ — 
dzieje ostatnich dni budowy wielkiej 
huty, „Zwycięska droga* — o po- 
wstaniu dwóch spółdzielni produk- 
cyjnych, „List górnika* — film o 
górniku racjonalizatorze, „Żerań* — 
krótka historia pierwszej polskiej 
fabryki samochodów osobowych i 
inne. 


kaźny dorobek polskich filmowców 
kręcących krótko- i średniometra- 
żówki dokumentalne. Wszystkie jed- 
nak te filmy pokazują nasze osiąg- 
nięcia, nasze sukcesy, które utrwa- 
lone na taśmie filmowej stają się 
dokumentem mówiącym że pracując 
i tworząc — zjednoczeni w szeregach 
Frontu Narodowego — pragniemy 
niezależności naszej + ojczyzny i-u- 
trzymania pokoju. na. całym świecie. 


O pokoju i braterstwie mówią m. 
in. filmy takie jak „W Berlinie złą- 
czyły się dłonie“ — reportaż z prze- 
biegu berlińskiego zlotu młodych 
bojowników o pokój i „Wyścig Po- 
koju*.— relacja z wielkiego wyści- 
gu kolarskiego, w którym uczestni- 
czyły ekipy wielu państw Europy. 


Kto oglądał wspaniały film doku- 
mentalny „Warszawa“ i publicystycz 
ny „Jutro jest bliższe“ — rozumie 
jeszcze wyraźniej niż przed obej- 
rzeniem tych filmów, o. co walczy 
naród połski, dlaczego entuzjastycz- 
nie pracujemy, dlaczego pragniemy 
pokoju. 


Bo walczymy o szczęśliwsze obli- 
cze ojczyzny — o socjalizm! 


żom, rodzice nazwiska swych doro- 
słych dzieci. | 

Wielkim wydarzeniem Lipian by- 
ło spotkanie z jednym z kandydatów 
na posłów z okręgu stargardzkiego, 
do którego należy m. in. pow. py- 
rzycki — Edmundem Osmańczy- 
kiem. Porwał wszystkich, któ- 
rzy wypełnili w dniu tym wielką 
salę Domu Kultury. Mówił pięknie, 
a nie były to opowieści „o złotych 
górach“, To były rzeczy najbardziej 
realne. Realne dzisiaj, realne jutro. 
Większość mieszkańców zna zresztą 
swego znakomitego kandydata z 
książek i tygodników. Wiedzą też o 
nim, że tutaj, na Ziemiach Odzy- 
skanych, gdzie kandyduje do Sejmu, 
urodził się. Będzie najlepszym 
obrońcą interesów tych ziem. 
` Doskonale pracują w  Lipianach 
agitatorzy. Jest ich tak wielu, że na 
jednego przypadają zaledwie trzy 
domy. Odwiedzają więc mieszkań- 
ców tych domów po kilka razy. Do- 
bre są wyniki pracy agitacyjnej 
pracowników TOR-u Bolesława 
Łutkina i Józefa Derpisa, bezpartyj- 
nego Antoniego Juszki, Henryka 
Dobrzyńskiego, członka ZSL — Jana 
Czechowskiego, Tadeusza Kajdań- 
skiego i wielu innych, dzielnych agi- 
tatorów. 

Obywatele Lipian tego pracowi- 
tego miasteczka wyrażają również 
czynem swoje poparcie dla progra- 
mu wyborczego Frontu Narodowe- 
go. Miejscowa Techniczna Obsługa 
Rolnictwa wykonała już 123 proc. 
planu rocznego. Setki pracowników 
zatrudniający Rejon- Eksploatacji 
Dróg Publicznych wykonał go w 96 
proc., a przekroczy plan do dnia 
wyborów: Gromada Jedlica zobowią* 
zała Się młócić zboże przez trzy no- 
ce, by odstawić je Państwu w 100 
proc. przed zaplanowanym termi- 
nem, już po raz drugi skracanym 
i by zboże to znalazło się w pań- 
stwowych magazynach nie 31 grud- 
nia, nie 15 listopada, ale już 20 paź- 
dziernika. Spółdzielcy z Mielęcina 
przywieźli do punktu skupu żywca 
15 tuczników o przeciętnej wadze 
90 do 130 kg. Chłop z Dąbrówki, go- 
spodarujący na 5 ha ziemi — Michał 
Kucharz wywiązał się ze swego obo- 
wiązku odstawy żywca w 120 pro- 
centach, oświadczając przy tym, że 
„jest zadowolony, iż może się wy- 
wiązać z całorocznego planu już 
dzisiaj, przed wyborami“. 

Marek Raff 
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Wzmacniajmy i rozszerzajmy jedność narodu, 
skupiajmy pod sztandarem Frontu Narodowego wszystkich 
ludzi pracy, partyjnych i hezpartyjnych, wszystkich patriotów! 


Trudno wyliczyć jednym tchem po mm mmmmimm mmo! 


rzał na zegarek. Ósma osiem... 


— Przepraszam pana... 


— Czy to miejsce zajęte? 
‘— Niech pan siada swobodnie! 


krzesło i usiadł. Wyciągnął nogi 


Przez chwilę wahał się, nie wiedząc, jak ma postąpić. 
'Tamten ciągle był zasłonięty płachtą gazety. Kłącz spoj- 


Zdecydował się. Wytarł chusteczką nos, bo dokuczał mu 
katar i trochę niepewnym krokiem zbliżył się do stolika, 
przy którym siedział zaczytany mężczyzna. 


Spoza gazety spojrzały na Kłącza chłodne, bezbarwne 
oczy. ) 


Kłącz zamrugał szybko powiekami. Zgadza się. Tak miał 
odpowiedzieć. Czując, że robi mu się gorąco — odsunął | aje 


że coś tam stoi. Schylił się. Neseser. Solidny, duży, neseser | 
ze świńskiej skóry. Naprężenie minęło. ji 
Obojętnym ruchem wziął jadłospis i udawał, że przegląda ch 
go z wielkim zainteresowaniem. Do stolika zbliżył się kelner: 
— Wątróbka! — zamówił lakonicznie. 


——— 0 
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JERZY SZELIGA 


AKCJA HEL 


a tk a e 


bagaże miał w przechowalni na dworcu. 
Idąc w stronę hotelu, mówił: 


pod stolikiem i poczuł, | 


— Mógłbym ze Szczecina jechać prosto do Warszawy, 
chciałem poznać pana. 
Sam pan rozumie, od razu będziemy mogli ustalić pewne 
wytyczne na przyszłość... 
Kłącz potakiwał bez entuzjazmu. Poczuł ulgę, gdy Ku- 
arski pożegnał się z nim wreszcie przed hotelem, w któ- 
rym pokój zamówił sobie telefonicznie, bez czekania na 
pomoc Kłącza. 


| unowocześnienia Polski. 
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D o wyborów idziemy we Froncie Narodowym — wszyscy patrioci 
polscy razem, ze wspólną listą, WSZYSCY którzy chcą Polski woł= 
nej, niepodległej, silnej, rozwijającej się niepowstrzymanie we wszy- 
stkich dziedzinach życia, wszyscy, którzy gotowi s nie szczędzić sił 
dla zabezpieczenia przyszłości:kraju, dla zagwarantowania bezpieczeń 
stwa jego granic i jego pokojowego rozwoju — wszyscy, którzy chcą 
wcielać w życie Plan 6-letni, płan budowy podstaw nowego, wyż- 
szego ustroju społecznego, plan tworzenia siły naszego kraju, płan | 


| 


UNI ULULLLULLUJ 


Pracą kulturalną w terenie 


teatry szczecińskie 
cementują Frent Narodowy 


Działalność kulturalna umacnra naszą 
niepodległość i byt narodowy. W dni 
wielkiej mobilizacji narodu wokół pro- 
gramu wyborczego Frontu Narodowe- 
go, pracownicy kultury i ludzie sztuki 
biorą na siebie uroczyste zobowiązanie 
przesunięcia frontu rewolucji kultural- 
nej głęboko w teren, ogarnięcia nią 
każdego miasta, osiedła i każdej gro- 
mady wiejskiej. Tym samym czynnie 
uczestniczą oni*'z całym narodem w je- 
go walce o przeobrażenie podstaw 
ustrojowych naszego kraju i umocnie- 
nie niepodległości, pokoju i socjalizmu, 
Słowa wiceministra kultury i sztuki 

Sokorskiego, wypowiedziane do uczest- 
ników Ogólnopolskiej Narady  dzjałaczy 
kultury i sztuki w Szczecinie, realizują 
konsekwentnie Państwowe Teatry Dra- 
matyczne w Szczecinie. W nadorzańskim 
„kombinacie“ kulturalnym, t pozostają- 
cym pod dyrekcją Wacława Kozioła 
i kierownictwem artystycznym Emila 
Chaberskiego oprócz dwóch stałych scen 
w Szczecinie (Teatr Polski i Teatr Współ 
czesny) ważną funkcję spełniają zespoły 
objazdowe. zwalczając pomyślnie pię- 
trzące się przeszkody w rodzaju niewła- 


trudnościami komunikacyjnymi docierają 
że sztukami do kilkudziesięciu miast 
i miasteczek rozrzuconych na terenie wo 
jewództw szczecińskiego i koszalińskiego 
m. in: Słupska, Sławna, Koszalina, Bia- 
łogardu, Szczecinka, Bytowa, Stargardu, 
Nowogardu, Świnoujścia, Wałcza, Gryfic, 
że wymienimy tylko najważniejsze, 


W roku bieżącym teatry szczecińskie 
wystawiły w terenje „Mieszczan* Gore 
kiego, „Oberżystkę* Goldoniego, „Ro- 
dzinkę* Jurandota, „Głupiego Jakuba“ 
Rittnera, a ostatnio komedię współczes= 
ną o tematyce an mperialistycznejł 
Jacht „Paradise“ R.dfussarskiego i St 
Lema w reżyserii E. Chaberskiego oras 
arcykomedię Moliera „Szkołę żon* w 
przekładzie T. Boy-Żeleńskiego i reży= 
serii Aleksandra Fogla. Sztuki te wśród 
ludności Ziem Zachodnich spotykają się 
wszędzie z życzliwym przyjęciem. Rozə 
budzając zainteresowania kulturalne, sku 
piając uwagę na problemach dzisiejszej 
rzeczywistości — przesuwają front rewo= 
lucji kulturalnej głęboko w teren. * 


I w tym tkwi właśnie cel i osiągnięcia 
teatrów szczecińskich, cementujących 


ściwego przystosowania sal, nieodpowied | pracą kulturalną w terenie Front Naroe 


niego wyposażenia scen, nie zrażając się | 


dowy. 


„Szkoła żon* Moliera 


warg i przymrużeniu 
chłodem. 


chwili — pomyślał — to 


jakiś dziwny uśmiech, uwydatniający się w skrzywieniu 


powiek. Wiało od niego lodowatym 


Kłącz z trudem przełknął ślinę. Gardło miał wyschnięte, 
nagle zachciało mu się pić. „Jeśli nie cofnę się teraz, w tej 


nie cofnę się nigdy“... 


Nie cofnął się. Po raz setny chyba — zabrakło mu odwagi. 


3 


Warszawa nie wywarła na Horodeckim wrażenia, jakie- 


chwila 


go się spodziewał. Po pierwsze sądził, że jest bardziej znisz- 
czona, że zaraz po wyjściu z dworca rzucą mu się w oczy 
tragiczne kikuty zrujnowanych kamienie, 
uderzy woń spalenizny, po drugie zaś wydawało mu się, że 
spotkania z miastem, ść 

poruszy go mocno i rozczuli. 
Obojętnym, chłodnym spojrzeniem przyglądał się domom, 
placom, ludziom, nie znajdując w sobie ani cienia tkliwości, 
nie czując tego radosnego dreszczu, 


a w nozdrza 


idzianym od tylu lat, 
Stało się jednak inaczej, 


który przenikał tylu 


innych, którzy wracali przed nim. 
I gdy tak stał przed dwórcem — zrozumiał nagle, że 
właściwie nic go z krajem nie łączy, że potargały się już 


Sąsiad złożył gazetę, pociągnąć łyk piwa i wcale się 
z tym nie kryjąc — począł obserwować Kłącza. Na oko miał 
trzydzieści kilka lat. Wyglądał na człowieka dobrze sytu- 
owanego. Palił „Camele'. ? 

Przed Kłączem pojawiła się porcja apetycznej, smako- 
wicie pachnącej wątróbki. Nawet na nią nie spojrzał. 

Przechylił się w stronę sąsiada i zapytał: 

— Przepraszam, czy pan Kozłowski? (uje 

Tamten uśmiechnął się lekko, ale jego źrenice nadal 
pozostały puste i chłodne. 

— Nie, nazywam się Kucharski... 


Spotkali się nazajutrz w restauracji „Locarno“, gdzie 
wspólnie zjedli obiad. Rozmawiali dość dużo, ale nie do- 
tykali spraw, o We — zę obu im było dobrze wiadomo dawno: wszystkie węzły i O Wł 
Mogę H ; czo sz y 

LAW gram piati U na SDG Kłącz zaprowadził Ku- |\. Stwierdzenie to wcale nie sprawiło mu przykrości. Prze- 
charskiego na kawę. Tam mogli pomówić swobodniej. ciwnie, przyniosło mu ulgę, wiedział bówiem, że łatwiej 

Na krótko przed północą odchodził z Gdyni pociąg, któ- koła So R amera ej] obcego, niż kogoś, 
rym Kucharski odjechać miał do Warszawy. Wspólnie „Parę miesięcy bę de thiisiał tu ga ędzić A owiłół 
wrócili do Gdyni t'rozstali R przed hotelem. Na razie nie z niechęcią i 'niecierpliwym ruchem przywołał ardran 
mieli pea aae więcej ud poena Szofer jednak zignorował jego wezwanie i zatrzymał się 

Kłącz wyprostował się raźniej. Zupełnie, jakby spadł mu DZA s r „= dni przed pasażerami, którzy od kilku minut daremnie usiło= 
z pleców wielopudowy ciężar. — Wobec tego — czołem! Spotkamy się zgodnie z naeza wali pochwycić jakiś wehikuł. G 

z Wyszli od „George'a* około dziewiątej. Wieczór był | umową! I proszę nie zapominać o tym, co panu mówiłem! Zdenerwowało to Horodeckiego jeszcze bardziej. Stojąc 
zimny i wietrzny. Od morza ciągnął lodowaty wiatr. Stał w kręgu światła ulicznej latarni. Kłącz spojrzał na 


| obok swojego bagażu myślał ze złością, że przed wojną nie 
Kucharski, który przyjechał pociągiem ze Szczecina, niego i spostrzegł że Kucharski się uśmiecha. Był to jednak musiałby tak długo, oczekiwać na taksówkę. 
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ILUSTROWANY KURIER POŁSKI : 


Su. |  amaać 


Chwila wyborów do Sejmu Pol- 

© skiej < Rzeczypospolitej Ludowej 
coraz bliższa! Przygotowania do 
tego wielkiego, historycznego wy- 
darzenia nabierają coraz więksże- 
go nasilenia. Robotnicy, chłopi i 
por pracująca mentu bar 

zbliżające bory; J 

stroi się w ja ah szatę z ra 
obrazują 


Ram | WZMACNIA SIĘ JEDNOŚĆ FRONTU NARODOWEGO (SG FALI DNIA 
FAA Li RE) maoine | śą m |BYDGOSZCZ 
=- | wokół władzy ludowej nam: 


odbywa się zebranie z mieszkańcami | mieszkania nie przyniosły dotychczas | 
domu. Na żebraniu tym ob. Pliska — | rezultatu. Komitet sprawę tę prze= | 
mieszkaniec tego domu opowiada ©. słał do, Komisji Lokalowej z bą 


wyborach przedwojennych, kiedy to “o pozytywne jef rozpatrzenie. (S) 
„wystawiano K turę posia 
aści- 


niejaki P easta któr: P BA | 

Soe eri TPPR 
say! fabryki wiwierdit wowczas, tE masowienie 

gotów ješt střac s y- 

leby tylko posłem 0 tysiecy 2 dy | przedmiotem obrad 


wiezy Veptejentować będzie jego in-| poszerzonego plenum 


teresy. W sali i me A 

odmie: obecne wybo- Prezydium WRN yło 
ma dnie mA "Pliska. „Dziś się wczoraj poszerzone plenum Za- 
egitymacją na kahdydata na posła rządu wt Towarzystwa Przyjaź- | 
io Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej ^i Połsko= ieckiej z udziałem | 
„udowej jest jego ofiarna praca dla paanui p „wgrac bok 
lobra Polski Ludowej“. | Htyeznych, organizacji mo iałów | pracowali bydgoscy plastycy, 


anmiana Do jag k 
agno oświetlonego lokalu 
„WAZNIEJDZK TEŁRPONY: st ul. Sie. a eści się 


tmformacja pocztowa 02 i 03. c 
0. wanny MO726-16. IRP iM, | madka młodzieży. Młodzi ci lud 

itatorzy Komitetu Wyborczego tego 
obwodu. Przyszli tu wytyczne do 
dalszej pracy. Wskazówek udziela im 
kierownik pracy masowo-politycznej 
ob. R. Kruczkowski. Podczas odpra- 
vE Onas do rozprowadzenia 
Sz 


naszego 
uarczego i kulturalnego. Wystawa 


tanie 
jedno 


wyborców pewną ilość bro- 


ur. 
Agitatorzy z ożywieniem dzielą się 
wrażeniami i doświadczeniami swej 


PY po! Tempo! 


Na ul. -.Dworco- | pracy. 


wej (odćinek wl. J.| W jednym z domów przy ul. Dwor 
Krasickiego — ul. | cowej 85-letnia Franciszka Drachoń 


Warmińskiego) spo 
ro dni temu  roż= 
sy kopano jezdnię — 
prawdopodobnie aby przesunąć tor 
tramwajowy. Zrozumiałe, że prace 
remontowe na ulicach są potngebne, 
ale takie prace należałoby prowadzić 


Biblioteczny nrg! 
„Te i owo” chce 


nie obsługujące 
vunkt nr 3 Biblio- 
teki Miejskiej, 
mieszczący się, 
przy szkole podsta 
wowej nr 6, któ-; 


szczególnie ci najmłodsi pomimo du- 
żej frekwencji zawsze orientowani 
sa trafna i fachową radą, co do wy- 
boru lektury. Pracę swą wiw „per- 
sonel“ wykonuje sżybko i sprawnie. 
Potrafił nawet zorganizować w wła- 
snym wykonaniu odczyt na temat 
zbliżających się wyborów. 

Brawo, Punkt nr 3. 


* 
H LIGA BOKSERSKA (g. 19) 
towych mają tym razem okazję uczest-| We wtorek 21 bm. 0 godz. 19 od-| juna (o i 12). Mafżeń- | „y Abe | óczysty dzień”. 11.0 
KOLEJARZ BYDGOSZCZ — mrig kia. zai z Ek będzie się ódczyt Tow. Wiedzy Po- | stwo akżorki (15, u i W BŁ: A hik Ma- polskie marsże wojsko» 
skim. y przyj* i i UM 19). | jA e . , piosenki ŻOł- 
GWARDIA SŁUPSK mujemy dziś do godz, 16 w Redakcji wszechnej, który wygłosi prof. UMK | 19 iri skrzydlaty ao- 10 = 17 Apteka nr a vede „pad. owa Aai 


Wynik .««:.% OBA .« «:: «» 


KARZY, 1 KIEROWCĘ samochodowego z 


bli w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 12. 


BYDGOSK 


Bydgoszcz, ul. Poznańska 17. 


dziś wyrazić uzna- | 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


6 MĘŻCZYZN DO TRANSPORTU z dobrym wyna- 


grodzeniem, 5 STRAŻAKÓW p. pożarowych, 8 STO- 
LARZY, 5 POLEROWNIKÓW, 3 SLUSARZY, 2 TO- 


jazdy przyjmą natychmiast Bydgoskie Fabryki Me- 


MAGAZYNIERA I DWÓCH REFERENTÓW DO 
DZIAŁU | po przyjmiemy natychmiast. 

PRZEMYSŁOWE ZJEDNOCZENIE 
BUDOWLANE — Baza Sprzętu — Bydgoszcz, ut. 


2 KWALIFIKOWANE STEPERKI I 1 GOŃCA po- 
szukuje od zaraz Mechaniczna Wytwórnia Obuwia 


mówi. że z powdu złego stanu zdro- 
wia sama udać się do urny wybor- 
czej nie będzie mogła, prosi więc a- 
gigatorów o pomoc, by mogła spełnić 
swój patriotyczny obowiązek. 

W domu przy ul. Dworcowej 98 


m. 


praw dk m 


o bwód nr 158 — siedzibą komisji 
jest świetlica Fabryki Opako- 

wań Blaszanych Aleje 1 Maja 140. 
w obwodzie tym głosują mieszkańcy 
ulic: Aleje 1 Maja od nr 87 do nr 
145 i od nr 76 do nr 140. 

Obwód nr 159 — siedzibą komisji 
jest świetlica PZBM przy ul. Leśnej 


19. W obwodzie tym głosują miesz- | 


kańcy ulic: Aleje 1 Maja od nr 147 
i od nr 142 do końca, Artyleryjska, 


Tą cechuje duża uprzejmość oraz e- 
serdeczne i mite ustosunkowanie się pe at n aa woda 
(4 


do czytelników. Wszyscy czytelnicy Północna, Zaświat. 


Podchorążych, 


Cci Pod 


Dnia 20 bm. o godz. 18 w szkole przy 
ul. Świętojańskiej, odbędzie się zebranie 
Rejonowego KOP Nr 24, który obejmuje 
ulice: Aleje 1-go Maja od nr 124 do 172, 
Artyleryjską i Zaświat. 


WWW WZ; 


Uczestnicy naszych konkursów spor- 


IKP Bydg., ul. Armii Czerwonej 20 


eraz od godz. 12 do 14.30 przy wejściu 


OŚRODEK 
RUNIU 


If kateg. 


(9382k 


|. spezecaż |] 


cykl 


SYPIALNIE i 
sprzeda.  Stolarnia 


(9414k | goszcz. Grudziądzka 1. 
(9408 


REE OERAL E I EED TEEI E PESEE. 


SZKOLENIA MOTORYZACYJNEGO 
POLSKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWEGO W TO- 


"przyjmuje zapisy kandydatów s 
na kierowców samochodowych i motocyklowych 


Zapisy przy ul. PIERNIKARSKIEJ 3-7. TEL. 15-51. ą 
j (9411k pieke w czasie mojej cięż 
j składam 


PEN 700 RS TADES RR | 


RADIOABAPTER nowy, 
wysokiej klasy, moto- 


jadalnię | WÓZEK koszykowy, stan 
Byd" | dobry 
g kiewicza 16-5. 


Liczne wypowiedzi wyborców do= | TPPR. a 
uświadomienia | przedmiotem obrad były zagadnie- 
o: wzmacnianiu SiĘ nią współpracy z organizacjami ma- 
sowymi na odcinku umasowienia 
Towarzystwa” ze szczególnym u- 
względnieniem terenu wiejskiego. 


wodzą o wzroście 
;połeczeństwa, 
jedności Frontu Narodowego wokół 
władzy ludowej. 

Komitet Wyborczy Frontu Narodo- 
wego Obwodu 137 zorganizował dwa 


domu przy ul. Dworcowej 47, ob. 
Dec żaliła się na złe warunki lokalo- 
we. Jej wnioski do Wydziału Kwa- 
terunkowego © przydział . innego 


| artystyczna w wykonaniu zespo- 


i sekretarzy oddziałów 


bydgoski oddział Miasto- 
wykonał 
stawiając 
przyszłości. } ; 
Już dziś wystawa budzi duże za- 
interesowanie mieszkańców nasze- 
go miasta przypatrujących się pra- 


na wystawie 


łów świetlicowych oraz orkiestry 


| sBiowiankt”: Wstęp bezpiatny. || w BIBLIOTECE MIEJSKIEJ 


Plany pracy ZB o WiD 


Na konferencji aktywu Związku | se i administrację związku oraz zor- 
i Demokrację | ganizuje choinkę noworoczną 
z woj. bydgoskiego omówiono plan | rot po poległych ańtyfaszystach, któ- 
re przebywają w państwowych do- 


Bojowników o Wolność 


pracy Związku na IV kwartał. 

W miesiącu październiku ZBoWiD 
włączył się do kampanii wyborczej, 
organizując przedwyborcze zebrania 
członkowskie, 
członków terenowych kandydatów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, wyznaczając aktyw do 
pracy w komitetach Frontu Narodo- 
wego. 

W listopadzie — Miesiącu Po 
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
aktywiści związkowi wygłoszą szereg. 
referatów-- na: temat. Związku Ra- 


dr Br. Nadolski na temat: ,, epo- 
we i demokratyczne tradycje naro- 


PODZIĘKOWANIE! 


sonelowi 


125 SHL w dobrym | - 


Chod- 
Mao 


sprzedam. 


popularyzując wśród | była się 


Barciszewskiemu Oraz 4: 
systentom szpitala Zakaź- 
ego ul, Św. Flo- 


zapłać”, 


(9384 | Toruń, Warszawska 14 1 
(8954 


| Kurno | 


mach dziecka. 


p) iw a gą i sę e ż wee zwy SĄ a widm ne My aa A Krodle- Uwaga wyborcy! com montażowym. 
z tempó, Warszawy). one ra > 
Nasypy na chodniku, waska w tym Zie ta dawniej a dziś" i , ba zdro- 
WSW a eA cj ŻE b PC CCA R 
mia się an dy, À 
wp w dla Pae A gl łosilie 500 osób. Poza tym komitet zorgani* | | jej f wczeraj 
j (Bejot) g i zował 21 zebrań domowych, na któ= || Mir“ na odczyt pt. „Na kogo gło- dziś 
1 j rych mieszkańcy przedstawiali swe sujemy *, ` 
Brawo, Pankt 952 NASZA ulica? żale i bolączki. Podczas ‘zebrania | Po pdozycie odbędzie się część jutro 


Dz% w niedzielę o godz. 11 nastąpł 
otwarcie w Bibliotece Miejskiej in- 
teresującej - wystawy pod hastens 
„Polska wczoraj, dziś i jutro“. 

Wystawa trwać będzie do 26 bm. 

| włącznie i czynna będzie codziennie 
od godz. 10 do 12,30 i od godz. 16 
o 18, a w niedzielę 26 bm. od godz. 


dla sie 


Konferencji przewodniczył prezes | 11 do 13. 


okręgowy Witold Ziemkiewicz. Od- 
ona z udziałem sekretarza 
iD Passiniego. 


generalnego ZBoW. 


Wejście na wystawę od ul. Długiej 
41 I p. 
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Dyżur niedzielny! Petrykowskiego „pt. „lz 


w akcji wyborczej atd. 
w opr. Aleksego Arndta. 


na Stadion Leśny Kolejarza Bydgoszcz. | du polskiego". Odważny zając,  kre- 
Pragniemy jeszcze nadmienić, iż spot x skówk koiorowa (od Pogotowie | lekarzy- 
Imię i Nazwisko . » « 6 4 s kanie  OWKS Bydgoszcz — Kolejarz| Prelekcja odbędzie się w sali Po- BE da do 25). i dentystów zy aw siagi 
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pietro. 


KORESPONDENCYJNIE 
księgowość,  stenografia 
maszynopisanie. angielski 
Informacje Łódź. skrzyn 
(3360 


DZIEWCZYNKĘ przyjmę 


PE, 


Dnia 16. X. 1962 r. zmarł po długich i cięż 
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentam: 
św. nasz kochany brat, szwagier, kuzyn, sio- 
strzeniec i wujek Śp. 


Stefan Dąbrowski 


przeżywszy lat 55 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 
19. X. br. o godz. 14.45 z kaplicy cmentarza 
Serca Pana Jezusa. 


Bydgoszcz, Żnin, Poznań. 
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ADMINISTRACJA 


ABDAKCJA | 
Centrala telefoni 


Czerwonej Armii % 
„Dział ogłoszeń w BydęOSZCZY: 
IPad Arksdami) Tel 


iego nr 8, 
(9393k 


Generalissimusa Stalina 2 
94-09 Konto PKO IKP nr VT-140 


Bielicka 31-1, 


w BYDGOSZCZY 
czna: 33-41 1 33-42 


(9343g Warszawska 1. 


| REDAGUJE KOLEGIUM 


goszcz „94007. 


(9400g Helena. 
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w „niedziele ! świeta 50% droze: 
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KULTURA i SZTUK 


AOI 


Dr Jan Piechocki 


W bilansie naszych osiągnięć kul- 
turalnych jedna dziedzina bywa za- 
zwyczaj pomijana. Mam na myśli li- 
teraturę naukową — rozprawy, stu- 
dia i podręczniki z zakresu zarówno 
nauk ścisłych i technologii, jak i 
nauk humanistycznych. Już samo 
przewertowanie katalogów wydaw- 
nictw naukowych lub rzut oka na 
wystawy księgarń w miastach uni- 
wersyteckich przekona nas, jak ob- 
fite i bogato zróżnicowane jest po- 
wojenne piśmiennictwo naukowe z 
zakresu np. medycyny lub biologii. 


„Oczywiście literatura naukowa in- 

teresuje stosunkowo niewielki krąg 
ludzi i doskonały podręcznik uni- 
wersytecki z dziedziny okulistyki 
lub fizyki nie będzie miał tego sze- 
rokiego rozgłosu, co nowa powieść 
lub sztuka teatralna. Niemniej na- 
leży zwrócić uwagę na szybki roz- 
wój naukowej literatury specjalnej 
jako widomą oznakę prężności i dy- 
namiki życia intelektualnego w Pol- 
sce Ludowej, 


Dziś jednak poprzestaniemy na 
omówieniu tylko jednego działu wie- 
dzy. Tego mianowicie, który budzi 
stosunkowo może najszersze zainte- 
resowanie ogólne, a którym jest po- 
Pnistyka. 3 


Ktokolwiek czytał jedną z licz- 
nych rozpraw Stefana Żółkiewskie- 
80, np., „Badania nad literaturą 
polską* lub tegoż autora „Aktualny 
etap walki o marksistowskie litera- 
turoznawstwo w Polsce“, ten wie, ja- 
kie trudności były do pokonania, aby 
rozegrać zwycięsko walkę o postę= 
pową polonistykę na gruncie zagad 
nień metodologicznych, teoretyczno- 
i historyczno-literackich, dydaktycz- 
nych i organizacyjnych. 


Jak jednak przedstawia się stan 
polonistyki powojennej w  osądzie 
pedagoga uniwersyteckiego? Korzy- 
stam ze spotkania z prof. Br. Nadol- 
skim, piastującym katedrę historii 
literatury polskiej w UMK w Toru- 
niu, aby zebrać garść faktów. 


— Przed wojną, stwierdza prof. 


Nadolski, mieliśmy małą produkcję 


naukową. Nauczyciele gimnazjalni 
kończyli uniwersytet źle przygoto- 
wani do swego zawodu. Obecnie 
dzięki zróżnicowaniu studiów, dzię- 
ki łączeniu ich z praktyką zawodo- 
wą, tak przyszli nauczyciele jak bi- 
bliotekarze mają lepsze przygotowa- 
nie fachowe. Nad wybijającymi się 
naukowo studentami polonistyki roz 
tacza się specjalną opiekę, kieruje 
się ich na drugi tor studiów, umoż- 
liwia się im drukowanie prac nau- 
kowych, a najzdolniejszych zatrud- 
Dia sig w Instytucie Badań Literac- 
ich. 


Państwo Ludowe przykłada wagę 
do aktywności naukowej nowych 
kadr. Rok rocznie odbywają się zja- 
zdy naukowe młodzieży polonistycz- 
nej, w coraz to nowych ośrodkach 
uniwersyteckich. Tematyką najbliż- 
szego zjazdu będzie realizm litera- 
tury romantycznej. 

Mamy dziś dobrą organizację ba- 


Kronika kulturalna 


wwo CHŁOPÓW NA PRZEDSTAWIENIU 
OPERY WARSZAWSKIEJ 

Zespół Państwowej Opery Warszaw- 
skiej, realizując zobowiązanie przedwy- 
borcze, zorganizował w dniu 12 bm, we- 
spół z ZSCh przedstawienie dla ludności 
wiejskiej w Hali Mirowskiej. Przedsta- 
wienie to oglądało około 5000 chłopów z 
województw: warszawskiego, kieleckiego 
1 łódzkiego. 

Na program przedstawienia złożyły się 
wyjątki z opery „Straszny Dwór* Mo- 
niuszki, balet „Harnasie' Szymanowskie- 
go i występy z „Mazowsze“, 


WYSTAWY FOTOGRAFIKI 
W ZACHĘCIE 

Staraniem Związku Polskich, Artystów 
Fotografików i Centr, Biura. Wystaw 
Artystycznych otwarta została w gmachu 
Zachęty wystawa fotografiki pt. „,Mło- 
dzież Polski Ludowej". 

Celem wystawy, która stanowi wkład 
polskich fotografików do akcji przed- 
wyborczej Frontu Narodowego, jest uka- 
zanie życia, nauki i pracy młodzieży w 
Polsce Ludowej. 

Przeszło 70 fotogramów czołowych pol- 
skich artystów fotografików ilustruje ra- 
dosną młodość budowniczych socjalizmu, 
ich pełną zapału pracę w mieście i na 
wsi, udział w ważnych akcjach społecz- 
nych, ukazuje też młodzież w czasie gier 
sportowych i beztroskiej zabawy. 


KONKURS 

O TYTUŁ NAJLEPSZEJ ŚWIETLICY 
W ogólnopolskim konkursie o tytuł 
najlepszej świetlicy, domu kultury i bi- 
blioteki biorą coraz szerszy udział świet- 
lice, kluby, domy kultury i biblioteki. 
Dotychczas zgłosiło swój udział w kon- 
kursie ogółem 3330 placówek związków 
zawodowych, w tej liczbie 2256 świetlic, 
75 klubów, 64 domy kultury oraz 935 bi- 
bliotek. 

Na czołowe miejsca wysuwa się okręg 
Katowice. 


Polska Ludowa - odrabiając przedwojenne zaniedbania 
- wzbogaca wiedzę o literaturze 


dań polonistycznych. Planowa i spo- 
łecznie celowa praca wyparła przed- 
wojenną rutynę anarchicznego cha- 
łupnictwa. Pracę katedr. polonistycz- 
nych i Instytutu Badań Literackich, 
koordynuje Polska Akademia Nauk. 

— Jak się przedstawia dorobek 
zreorganizowanej polonistyki? 

— Mamy już pokaźny szereg no- 
watorskich prac Instytutu Badań 
Literackich (np. dwa tomy rozpraw 
dot. pozytywizmu), kilka tomów 
„Prac Polonistycznych* : wychodzą- 
cych w Łodzi, mamy kilka roczni- 
ków „Pamiętnika Literackiego". Bar- 
dzo dużo cennego materiału nauko- 
wego przyniosły zwłaszcza zeszyty 
poświęcone wiekowi 18-mu i rene- 
sansowi. W ramach I. B. L. podjęto 
wielkie prace edytorskie po ogłosze- 
niu planu wydawniczego, obecnie b. 
starannie wydaje się teksty staro- 
polskie. Niezmiernym ułatwieniem 
dla naukowców są wydania fotoko- 
piczne trudno dostępnych rękopisów 
i oryginałów, jak np. „Grażyny“. 
Mickiewicza, „Postylli* Reja į „Roz- 
myślań przemyskich*. W związku z 
jubileuszowym rokiem Modrzew- 
skiego pojawi się pełne 15-tomowe 
wydanie pism tego znakomitego pi- 
sarza. 

Podjęto prace kolektywne nad wy- 


Aleksander Jaszyn 
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ją 


ojczystej 


daniem kilku specjalnych słowników 
języka staropolskiego, słownika Mic- 
kiewicza, wreszcie dzisiejszej polsz- 
czyzny. Dzięki wydaniom fotoko- 
picznym dostępne są dla każdej bi- 
blioteki szacowne słowniki Lindego 
i tzw. warszawski. $ 

'Zacytowałem tylko najważniejsze 
z bardzo licznych faktów i zamierzeń 
edytorskich, które : wyszczególnił 
prof. Nadolski. Trzeba by jeszcze 
przytoczyć długą listę wzorowych 
krytycznych wydań znakomitych 
pisarzy od Paska i Kitowicza aż po 
Żeromskiego i Sienkiewicza. Trzeba 
by jeszcze sporo napisać o zjazdach 
naukowych, które skupione wokoło 
określonej tematyki, wniosły tyle 
ożywczych prądów do naszej polo- 
nistyki. | 


W Polsce Ludowej odrabia się nie- 
zliczone zaniedbania polonistyki 
przedwojennej, wzbogaca się i uści- 
śla wiedzę o historii i teorii litera- 
tury ojczystej. Na każdym kroku 
widać twórczy rewizjonizm i wzra- 
stającą precyzję naukową w dzie- 
dzinie, która była w okresie mię- 
dzywojennym częstokroć polem har- 
ców dla naukowo szkodliwego męt- 
niactwa. Rewolucja kulturalna wy- 
cisnęła swe znamię również na po-, 
lonistyce. 


DO WSPÓŁCZESNYCH 


Współcześni! 
Bracia! 
„Towarzysze! 


W jednej z wami idziemy kolumnie. 
Października sztandary dziś dumnie 
I bojowo się wszędzie kołyszą, 


Prawda w świecie 


jedna jest tylko! 


Bez przyłbicy już rok za rokiem 


Niesprzedajna, > 
Czysta 
I silna 


Idzie z nami żołnierskim krokiem! 


Pierwsi prawdę tę w świat niesiemy, 


Droga nasza wśród ognia wiodła. 
Dziś połowa ludzi na ziemi 


Maszeruje wraz z 


nami zgodnie. 


Za Europy Wschodniej przykładem 
Odniesiono w Chinach zwycięstwo. 
Wszyscy pójdą za nami śladem, — 
Innej drogi historia nie zna! 
Sławą wieczną okryte i nową 
Radzieckiego jest życie człowieka! 
Komunizmu wznosimy osnowy 

Na sztandarach Pokoju słowa! 


Prawda Stalina — 


prawdą jest wieku! 


g Przekład Heleny Bychowskiej. 


Teatry warszawskie powoli wy- 
stępują z zapowiedzianymi nowoś- 
ciami. Założony przed wojną przez 
niezapomnianego Jaracza Teatr 
„Ateneum“ wystąpił z bardzo cieka- 
wą sztuką Lutowskiego pt. „Sprawa 
rodzinna“; Teatr „Powszechny“ na 
Pradze z utworem ze środowiska 
wiejskiego („Kąkol i pszenica“ Łom- 
nickiego) — Teatr Współczesny 
wreszcie z nader wartościowym dzie- 
łem znanego poety Aleksandrą Mali- 
szewskiego „Droga do Czarnolasu*, 
poświęconym Janowi ' Kochanow- 
skiemu, największemu naszemu poe- 
cie przed Mickiewiczem. Dramatopi- 
sarze współcześni chętnie powraca- 
ją w swych utworach do przeszłości, 
wydobywając z niej to, co było de- 
mokratyczne i postępowe. W trzech 
teatrach warszawskich grane są o- 
becnie następujące sztuki „historycz- 
ne“: „Zbiegowie* Auderskiej, „Król 
i aktor* Brandstaettera i „Droga do 
Czarnolasu*, Scena „Domu Wojska 
Polskiego“ zapowiada wystawienie w 
najbliższym czasie utworu Korcelle- 
go „Czarniecki i jego żołnierze”, 


W dziele swym o autorze „Trenów“ 
Maliszewski odtwarza część jego ży- 
cia, od powrotu z Włoch i Francji 
do ostatecznego osiedlenia się w u- 
stroniu czarnoleśkim, po doznanych 
rozczarowaniach w życiu politycz- 
nym i miłosnym. 


W pierwszym akcie widzimy Ko- 
chanowskiego u braci na wsi w Sy- 
cynie. Poeta jest pełen zapału i en- 
tuzjazmu. Podśpiewuje sobie, sam 
drwiąc tymi słowy ze swego śpiewu: 
„Gdy ja śpiewam, to nawet sowa, 
choćby najzdrowsza, zdechnie", Ro- 


Z teatrów warszawskich 


> 


Z górą 130 tys, młodzieży pols 


kiej, przeważnie pochodzenia robote 


niezo-chłopskiego, studiuje w wyższych uczelniach. Program Wyborczy 
Frontu Narodowego przewiduje dalszy rozwój szkolnictwa na wszyste 
kich szczeblach. == . 


Hasła bliskie ludziom kultury 


Osiągnięcia Polski Ludowej w 


Walerian Bierdiajew w wypowie” 


dziedzinie teatru wyrażają się nie! dzi pt: „Hasła szczególmie bliskie" w 


tylko w tym fakcie, że mamy dzisiaj 


dwa razy więcej teatrów i oper niż, 


przed wojną. Ważna dla pełnej oce- 
ny przemian jest także zmiana w 
wewnętrznym życiu teatralnym. 

„Któż z pracowników sceny — czy- 
tamy w nr 17 dwutygodnika „Te- 
atr“ — nie pamięta owych ponurych 
lat kapitalistyczno - obszarniczych 
rządów. Puste widownie, zamykane 
teatry. Rosnący zastęp bezrobotnych 
aktorów żyjących w nędzy i wiecz- 
nej niepewności jutra. Młode talenty 
pozbawione opieki i marnujące się 
na scenach szmirowatych trzecio- 
rzędnych teatrzyków i jarmarcznych 
bud“. W repertuarze teatru między- 
wojennego przeważały tanie, wulgar- 
ne jarsy, w których gustowała nie- 
wybredna mieszczańska publiczność. 
Próby wprowadzenia na scenę postę- 
powych sztuk kończyły się fiaskiem. 

Tym ponurym czasom przeciwsta- 
wić możemy i nowego masowego 
widza, i większą frekwencję. „0 ile 
— stwierdził niedawno na Naradzie 
Pracowników Kultury i Sztuki w 
Szczecinie wicemin. Sokorski — w 
roku 1937 liczba widzów w featrach 
operach į filharmoniach sięgała 5,5 
miliona rocznie, dziś uczęszcza do te- 
atrów zawodowych 9,5 miliona, do 
oper i filharmonii 2 miliony, na 
przedstawienia teatrów i zespołów 
amatorskich blisko 10 milionów“. 
Polski aktor nie potrzebuje się lękać 
bezrobocia, nie potrzebuje również 
marnować swego talentu w bezmyśl- 
nych farsach. Pełne prawo na na- 
szych scenach odzyskał wielki re- 
pertuar, a ambicją każdego teatru 
jest grywanie wartościowych, postę- 
powych sztuk. 

Przemiany, jakie zaszły w naszym 
życiu teatralnym, 
rącym poklaskiem aktorów. Zarów- 
no tych najmłodszych, którzy wcale 
lub tylko słabo pamiętają erę sana- 
cyjnego teatru, jak i tych, którzy od 
dziesiątków lat służą scenie. Artyści 
dramatyczni i ludzie teatru wypo- 
wiedzieli się w goracych słowach za 
programem Frontu Narodowego. 
Ludwik Solski, Karol Adwentowicz, 
Mieczysława Ćwiklińska, Aleksander 
Zelwerowicz, Ida Kamińska i wielu 


*innych pięknie sformułowal swe u- 


wagi o programie Frontu Narodowe- 
go. 


SZTUKA O WIELKIM POECIE 


dzina nie docenia poety, co jest na- 
wet dziwnym, gdyż był on już zna- 
nym autorem. .Świetnym typem jest 


Jan Kochanowski 


stryj braci Kochanowskich, kutwa i 
lichwiarz, szlachciura Filip. Nie jest 
on w stanie pojąć wielkości swego 
bratanka i dziwi się, iż ten „piórem 
skrzypi“. Uważa on, że „zajęcie“ 
Jana nie jest „godne szlachcica”, a 
co do pisania wierszy to „szkoda mi- 
tregi“, (Rolę stryja Filipa bardzo do- 
brze zagrał Henryk Borowski). Akt 
drugi „Drogi do Czarnolasu* przenosi 
nas do Piotrkowa na Sejm, gdzie 


rozgrywa się sprawa tzw. „egzekucji 
dóbr i praw koronnych“, czyli zwro- 
tu majątków  zagrabionych przez 
dygnitarzy zarówno świeckich jak i 
kościelnych. Z jednej strony wi- 
dzimy „postępową* szlachtę, pijącą 
bez wytchnienia, o byle co porywa- 
jącą się do szabli i robiącą burdy, 
z drugiej zaś niecne intrygi możno- 
władców i dostojników Kościoła, któ- 
rych reprezentantem jest tutaj nie- 
określony bliżej wojewoda. Słusznie 
jednak twierdzi recenzent „Życia 
Warszawy“, że w sztuce Maliszew- 
skiego trudno nie obeznanemu spe- 
cjalnie z historią widzowi domyślić 
się toczącej się wówczas zawiłej gry 
politycznej. 

Na tym tle pojawia się wzniosła 
postać Kochanowskiego, oddanego 
istotnie sprawie dobra Rzeczypospo- 
litej, pragnącego jej rozwoju i praw- 
dziwej zgody. Poeta jest tu symbo- 
lem postępu i kultury. Zły los spra- 
wia, iż” twórca „Odprawy posłów 
greckich* zakochuje się w dumnej i 
wyrafinowanej córce wspomniane- 
go wojewody, _ politykującej na 
szkodę Polski wespół ze swym oj- 
cem-warchołem. W trzecim akcie 
znajdujemy się na zamku królew- 
skim, gdzie Kochanowski pełni funk- 
cję sekretarza króla Zygmunta Au- 
gusta. Wszelkie jego marzenia i na- 
dzieje zarówno polityczne jak i ser- 
cowe kończą się zupełnym niepo- 
wodzeniem. Ukochana, gdy matactwa 
jej ojca nie udają się, zrywa brutal- 


spotkały się z go-: 


nastęfujących słowach ujmuje stoe 
sunek świata aktorskiego do zbliża- 
jących się wyborów: „Program 
Frontu Narodowego jest konsekwen- 
tnym .działaniem i dalszym etapem 
na drodze do "umocnienia naszej 
wielkiej karty wolności i postęp 
naszej Konstytucji. Nam, pracowni- 
kom artystycznym, hasła programo- 
we są szczególnie bliskie sercu, nie 
tylko bowiem umacniają nasze siły 
w dalszej nieustannej walce o szyb- 
ki rozwój i wspaniały rozkwit naszej 
Ojczyzny, lecz także przyspieszają 
dokonującą się w naszej Polsce Lu- 
dowej wielką rewolucję kulturalną... 
Stajemy, jak jeden mąż, pod sztan- 
darem Frontu Narodowego, by 
wnieść swój wkład do utrwalenia 
pokoju i niepodległości Ojczyzny, do 
walki o lepsze i szczęśliwsze jutro 
wszystkich ludzi pracy“. 

J. M. P. 


Inicjatywa 
bibliotekarzy 


Dużo szczerej troski obywatelskiej 
rozwinęli pracownicy biblioteczni na 
terenie całego kraju. 


We wrześniu br. w poszczególnych 
bibliotekach wojewódzkich odbyły 
się narady kierowników bibliotek 
powiatowych i miejskich, poświęco= 
ne omówieniu form pracy bibliote= 
karskiej w akcji wyborczej. W myśl 
uchwały, aby biblioteki stały się pla- 
cówkami agitacji i propagandy na 
rzecz Frontu Narodowego, zorgani- 
zowano w bibliotekach wystawy 
broszur i książek o tematyce poli- 
tycznej, zainicjowano rozmowy z 
czytelnikami, ' wyzyskano godziny 
głośnego czytania dla akcji politycz= 
mi uświadomienia czytelników 
itd." ; 

Instrukcje i wytyczne poparli bi- 
bliotekarze częstokroć własnymi po- 
mysłami własną, żywą inicjatywą. 


:— 


nie z poętą. Przy wielkim Janie po- 
zostaje wierna siostra Anna i na= 
mawia go, dọ wyjazdu do Czarnola= 
su. Po raz pierwszy słyszy poeta od 
siostry o uroku czarnoleskiej lipy, w 
cieniu której stworzył w przyszłości 
tyle arcydzieł. Zjawia się przy nim 
również zakochana Dorota Podlo- 
dowska, przyszła żona, matka unie- 
in w poezji polskiej Ur- 
szulki. 


Sztuka kończy się sceną, gdy nad 
Kochanowskim, który zasnął, czu- 
wają Anna (ślicznie zagrana przez 
Danutę Szaflarską) i Dorota. 


Sztuka Maliszewskiego, mimo pew= 
nych dłużyzn, jest bardzo dobrym 
widowiskiem teatralnym, |posiadają- 
cym dużo walorów teatralnych, lite- 
rackich i sytuacji pełnych dowcipu. 
Sztuka pisana jest zlekka archaizo- 
wanym wierszem i przeplatana cy- 
tatami z utworów mistrza. 


Do dużego powodzenia utworu na 
scenie Teatru „Współczesnego“ przy- 
czyniła się bardzo wspaniała kreacja 
Mariana Wyrzykowskiego w roli ty- 
tułowéj. Jego Kochanowski jest na- 
leżycie romantyczny, szlachetny i.. 
wesoły. W ostatnich scenachf aktu 
trzeciego wzniósł się Wyrzykowski na 

żyny poezji. Od czasu niezapom- 
nianego Hamleta sprzed kilku lat (w 
Teatrze Polskim) jest to niewątpli- `' 
wie najpiękniejsza kreacja znakomie 
tego aktora. 


Podkreślić również należy wSspa= 
niałe kostiumy. Zasługa to sceno= 
grafa O. Axera, 


